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N ie s ły c h a n a  e s is h  n ie m ie c k a
N I E M C Y  K R Z Y C Z Ą  J A W N IE , Ż E  P O M O R Z E  Z O S T A Ł O  I M  B E Z P R A W N IE  Z A B R A N E !  

P I E N IE  N I E M C Ó W . —  S T R Z A Ł  I Z A M I E S Z A N I E .

N I E S Ł Y C H A N E  W Y S T Ą -

W c z o r a j z n o w u  b y liś m y ś w ia d k a m i ja ­

w n e j p r o w o k a c j i z e s tr o n y  N ie m c ó w , p r o ­

w o k a c j i n a p r a w d ę n ie d o d a r o w a n ia a n i  

p r z e b a c z e n ia .

W c z o r a j w  C z y s to c h le b iu  n a łą c z c e u  
R o s a , o d b y w a ła  s ię z a b a w a , z o r g a n iz o w a ­

n a p r z e z N ie m c ó w . N ie ty lk o  z a b a w a a le  
i z e b r a n ie . N a  łą c z c e  u s ta w io n o  m ó w n ic ę ,  
o k r y tą c z a r n ą k r e p ą , n a k tó r e j w i­

d n ia ła  b ia ła s tr z a łk a . B y ł r ó w n ie ż s z ta n ­
d a r c z a r n y z e s tr z a łk ą o r a z m a ły p r o p o ­

r z e c . J e d e n  p r o p o r z e c d z ie r ż y ł w  s w e j  

r ę c e z n a n y N ie m ie c , fr y z je r D a n i  e -  

1  o  w  s  k  i .

N a  „ z a b a w ę 4 4 p r z y b y ło  o k o ło  8 0 0  N ie m ­

c ó w , k tó r z y u b r a n i b y li je d n a k o w o . K o ­

b ie ty  z a ś u b r a n e b y ły w  m u n d u r k i n ie ­

z n a n e j n a m  b liż e j o r g a n iz a c j i .

„ Z a b a w ę 4 4 r o z p o c z ę to ś p ie w e m , p o ­

c z e r ń  w s z e d ł n a  tr y b u n ę E r n s t B o n u s  

z D ę b o w e j łą k i, a p r z e m ó w ie n ie w y g ło s ił  
E r n s t N ie fe łd z B y d g o s z c z y  

p r z e m a w ia ją c w  im ie n iu  D r . K o h n e r ta .

P r z e m ó w ie n ie  N ie fe ld a  b y ło  w ię c e j n iż  
p r o w o k a c y jn e . S tw ie r d z a , ż e o n i s ą N ie m ­

c a m i z  k r w i i k o ś c i i p o z o s ta n ą  d o  ś m ie r c i  

N ie m c a m i, a  d a le j , ż e b y  s ię s ta r a ć , a b y  n ie  

b y ć w  P o ls c e T R A K T O W A N I J A K  Ś W I ­

N I E , o r a z , ż e „ P O M O R Z E Z O S T A Ł O  

I M (N ie m c o m !) B E Z P R A W N IE O D E -  

R A N E  —  i d a le j „ P O M O R Z E B Y Ł O I  

B Ę D Z I E  N A S Z E 4 4 .

N a  te s ło w a z e b r a n i k r z y k n ę li „ H E I L  

H I T L E R 4 4 .

T o o b u r z y ło z e b r a n y c h p r z y p a d k o w o  

P o la k ó w , k tó r z y  k r z y k n ę li „ N I E C H  Ż Y J E  

P O L S K A 4 4 i „ P R E C Z  Z  H I T L E R O W C A M I  

Z  P O L S K I 4 4 .

Z  te g o p o w s ta ło z a m ie sz a n ie , p o łą c z o ­

n e z r ę k o c z y n a m i. M Ó W C A  U C IE K Ł  Z  

T R Y B U N Y  a w  te j c h w ili Z E S T R O N Y  

N I E M C Ó W  P A D Ł S T R Z A Ł . P o n ie w a ż  

p rzew o d n iczący zeb ran ia B r. S ch affe r  

n ie m ó g ł o p a n o w a ć s y tu a c ji , z e b r a n ie z o ­

s ta ło  r o z w ią z a n e .

G d y b y  n ie  p o lic ja , k tó r a  w  ty m  w y p a d ­

k u  in te r w e n jo w a ła , N ie m c y  o tr z y m a lib y  z a  
s w o ją p r o w o k a c ję n a le ż y tą  n a u c z k ę .

P o r o z w ią z a n iu z e b r a n ia , w s z y s c y  

N ie m c y z e b r a li s ię w - „ C a s in ie 4 4 w  W ą ­

b r z e ź n ie .

* *

*

T a k i je s t p r z e b ie g w c z o r a js z e j „ z a b a ­

w y 4 4 n ie m ie c k ie j . T ą  s p r a w ą  n ie w ą tp liw ie  
z a jm ą s ię w ła d z e , a m y w  n a s tę p n y m  n u ­

m erze p o w ró c im y d o te j p ro w o k ac ji.

D E K L A R A C A  Z W I Ą Z K U S T R A Ż Y  

P O Ż A R N Y C H

W A R S Z A W A . —  G en eraln y  in sp ek ­
to r s il zb ro jn y ch g en . E d w ard R y d z-  
Ś m ig ly p rzy ją ł n a au d jen c ji za rząd  
g łó w n y Z w iązk u S traży p o ża rn y ch  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j z p rezesem  

Z w  iązk u  in ż . T w ard o n a  cze le .

Im ien iem  Z w iązk u zo sta ła z ło żo n a  
u ro czy sta  d ek la rac ja , że w  p e l  n em  z ro ­

zu m ien iu p o w ag i czasó w , k tó re id ą . 
Z w iązek s tać b ęd zie n iezm ien n ie w  
k arn y m  sze reg u ty ch , co p o d ro zk aza ­

m i W o d za N aczeln eg o  w y k u w ać m ają  
m o c i w ie lk o ść R zeczy p o sp o lite j P o l­

sk ie j.

C Z Y  P R A W D A ?

G D A N S K . —  „D an z ig er V o lk stag “  
zap rzecza  w iad o m o ści, jak o b y  k a to licy  
g d ań scy m ie li p o g en ew sk ich p rzem ó ­

w ien iach p rezy d en ta G re ise ra w y siać  
d o O jca Ś w ię teg o , d ep eszę z p ro śb ą o  
o p iek ę . D zien n ik cen tro w y tw ie rd z i,  

że m o żliw em  je s t n a to m ias t, że k a to li­
cy  g d ań scy  zw ró cili s ię d o  O jca Ś w . o  
p o m o c w ’ zw iązk u z p rzem ó w ien iem , 
w y g d o szo n em  n ied aw n o  p rzez sen a to ra  

d la sp raw  o św ia ty B o eck a p rzec iw k o  
o rg an izacjo m  m ło d z ieży k a to lick ie j.

U m o w a A u s trii z N ie m c a m i
R Z Y M . A g en cja  S te fan i d o n o si: K an ­

c le rz S ch u sch n ig g  zaw iad o m ił te leg ra ­

ficzn ie M u so lin ieg o  o  zaw arciu  u m o w y  

au strjack o  - n iem ieck ie j. M u sso lin i o d ­

p o w ied z ia ł n a to d ep eszą d z ięk czyn ­

n ą d o d a jąc , że u k ład au strjack o  - n ie ­

m ieck i w in ien  b y ć  p o w itan y  z zad o w o ­

len iem  p rzez w szy stk ich , k tó ry m  leży  

n a se rcu sp raw a p o k o ju . Jes t to p o ­

w ażn y k ro k n ap rzód —  p isze M u sso ­

lin i —  n a d ro d ze d o o d b u d o w y E u ro ­

p y  i k ra jó w  n ad d un a jsk ich . W  ty m

F a la  s tra jk ó w
P A R Y Ż . —  W  A v ig n o n ie n a zn ak  

so lid a rn o ści ze  s tra jk u jący m i o d  2 5  d n i  

ro bo tn ik am i b u d o w lan y m i o g ło szo n o  

2 4 -g o dz in ny s tra jk g en era ln y . W  g o ­

d z in ach  ran y ch d o sz ło  d o za jść p rzed  

sk lepam i i w ie lk iem i m ag azy n am i, k tó ­

d u ch u zag ad n ien ie to b y ło o m aw ian e  

n a n arad z ie w  R o cca D elh i C am in afe  

i b ad an e n a p o d staw  ie u m ó w  w ło sk o -  

au strjacko -w ęg ie rsk ich . Jes tem  szcze ­

g ó ln ie  szczęś liw Ty , że  m o g ę  ze  sw ej s tro ­

n y zap ew n ić rząd au strjack i o p rzy ­

jaźn i i w sp ó łp racy rząd u w ło sk ieg o  

zg o d n ie z p ro to k u łam i rzy m sk icm i,  

k tó re b ęd ą n ad al s tano w ić p o d staw ę  

s to su nk ó w  m ięd zy A u strją i N iem ca ­

m i. Jes t to  w y d arzen ie , k tó re  rząd  i n a ­

ró d  w ło sk i w ita ją z sy m pa tją .

re n ic zasto so w ały  s ię d o  n ak azu  s tra j ­

k u . S tra jk u jący p raco w nicy b u d o w ­

lan i zo rg an izo w a li p o ch ó d  i d em o n stro ­

w ali p rzed p re fek tu rą , p rzy czcm d o ­

sz ło  d o  s ta rcia  z p c tlic ją . S ą  liczn i ran ­

n i, z czeg o  k ilk a  o só b  c iężk o .

R u ch s tra jk o w y  o b ją ł ró w n ież  i B elg ję . S tra jk  w  n iek tó ry ch  m ie jsco w o śc iach  

p rzy jm u je ch a rak te r rew o lu cy jn y . R ząd zm o b ilizo w a ł p o lic ję , k tó ra  s iara  s ię  

u trzy m ać sp o k ó j.

D o  s tra jk u  ro b o tn ikó w  w  in n y ch  zaw o d ach  p rzy łączy li s ię n aw et ro zn o sic ie lc  

p lak a tó w . Z ajęli o n i g m achy  w  k tó ry ch  m ieszcą s ię  b iu ra  firm  p lak a tow y ch .  

T am że u rząd z ili so b ie tak ie leg o w isk o jak  to  w id z im y  n a  n aszem  zd jęc iu . —

Ofiary burz
N O W Y  JO R K . —  L iczb a o fia r o -  

s ta tn ie j fa li u p a łó w  p rzek racza  ju ż 5 0 0  

o só b . P lag a szarań czy  szerzy s ię d a ­

le j w  p o łu d n io w y ch  s tan ach  a sp ecja l­

n ie w  A rk an sas, g d z ie  o lb rzym ia  ch m u ­

ra szarań czy o p ad ła n a jed n o z m iast 

i o k o lice , n ie p o zo staw ia jąc żad n eg o  

liśc ia n a d rzew ach . W y w ieszo n a d o  

su szen ia b ie lizna s ta ła s ię ró w n ież p a ­

p as  tw ą sza rań czy .

N o w y Jo rk p rzeży ł w czo raj n a jg o ­

rę tszy d o ty ch czas d z ień , g d y ż w g o ­

d z in ach  w  ieczo rn y ch te rm o m etr n a I i- 

m es S q u are w y k azy w ał 4 6 s to p n i w  

c ien iu . P o zach o d z ie s ło ń ca w  u b o ż ­

szy ch d z ie ln icach m iasta te rm o m etry  

w sk azy w ały je szcze 4 7 s to p n i. U lice  

m iasta b y ły zu p e łn ie o p u sto sza łe . —  

O k o ło m iljo n a m ieszk ań có w ' szu ka ją ­

cy ch o ch ło d y , sp ęd z iło n o c n a w y b rze ­

żu O cean u  w C o n ey Is lan d  lu b w  p ar ­

k u  cen tra ln y m .

H A G A . —  N ad H o lan d ją p rzec iąg ­

n ę ła b u rza , k tó ra n a jw  ięk sze n ap ięcie  

o siąg n ę ła n ad A m ste rd am em i llaa r-  

lem cm . N ad A m sterd am em  o b erw a ła  

s ię ch m u ra. N iże j p o ło żo n a  część m ia ­

s ta  zo sta ła  za lan a , lo  sam o  w y d arzy ło  

s ię w p o b lisk iem H aarlem . P o d czas  

te j b u rzy zg in ę ło 6 o só b o d p io ru n ó w  

a k ilk a o só b  d o zn a ło  p o w ażn y ch  p o p a ­

rzeń .
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4 -  Z p o w o d u z g o n u ś .p . k s ię d za p ra ła ta  

Ja n a W y siń sk ieg o p . W o jew o d a P o m o rsk i  

K ir tik lis p rz e s ła ł d e p esz ę k o n d o le n c y jn ą n a  

ręc e k s . b isk u p a d r . S ta n is ław a O k o n ie w sk ie ­

g o . Je d n o c z e śn ie p . W o jew o d a p rze s ła ł d e p e ­

sz ę k o n d o le n c y jn ą ró w n ież , i d o ro d z in y  

z m a rłe g o .

5 -  M in . S p r . Z a g r . J . B e ck p rz y ją ł d n ia  

1 0 . I )m . p o s ła I ra n u w W a rsz a w ie p . H a m id  

S a y a li, k tó ry z a k o m u n ik o w a ł p . m in is tro w i, 

ż e c e sa rz . I ra n u n a d a ł P . P rez y d en to w i R z e ­

c z y p o sp o lite j, p ro f . Ig n ac e m u M o śc ic k iem u , 

z o k a z ji 1 0 - lec ia Je g o P rez y d e n tu ry n a jw y ż ­

sz e o d z n ac z en ia ira ń sk ie , o rd e r P a h lav i. D la  

z a m an ife s to w a n ia  sy m p a tji d la P o lsk i, c esa rz  

I ra n u o d z n a c zy ł ró w n o c ze śn ie w ie lk ą w stę g ą  

o rd e ru  „ H am ay o n n ’ 4 p re ze sa R a d y M in is tró w  

g e n . S ła w o j-S k ład k o w sk ieg o  i m in is tra  sp ra w  

z a g r. J . B ec k a . In sy g n ia o rd e ró w  d o rę cz o n e  

z o s ta n ą |M ) ic h  n a d e jśc iu  z le h e ra n u  d o  W a r­

sz aw y .
6 -  P o ż ar la su  d ó b r K o z ło w sk , w ła sn o ść  p .  

Z o fji z .\ ie z am ito w sk ich  T y sz k ie w ic zo w e j, w  

p o w . p o s ta w sk im  p rz y b ie ra n a s ile . P rze z  

d z ie ń w c zo ra jsz y sp a liło s ię d a lsz y c h J0 0  

h e k ta ró w  la su w y so k o p ien n e g o . A k c ja ra ­

tu n k o w a  je s t u tru d n io n a  z e w zg lęd u  n a rz ad ­

k o ść z a lu d n ien ia i o k re s in te n sy w n y c h  ż n iw .

7 -  W P o z n a n iu  sz e rzy  s ię e p id e m ja o d ry  

o d k ilk u d n i. W ła d z e p rz e d s ię w z ię ły o d p o ­

w ie d n ie  ś ro d k i.

8 -  W  L id z ie z m arła n a js ta rsz a m ie szk a n ­

k a teg o  m ia s ta , l ic z ą c a 1 0 3 la ta . P rz ed  ty g o d ­

n ie m  s ta ru sz k a b y ła je sz c ze z u p e łn ie z d ro w a  

i c ie szy ła s ię p e łn ią w ła d z u m y s ło w y c h .

9 -  D n ia 8 h m . w y p ły n ą ł z p o r tu g d a ń -  

sk ig o  s ta te k h o len d e rsk i „ R e sn o v a ” z ła d u n ­

k ie m  m ą k i. N a w y so k o śc i p ó łw y sp u H e l n a  

s ta tk u z a u w aż o n o o g ień , n a sk u te k c ze g o  

s ta te k  z a w ró c ił d o  G d a ń sk a , g d z ie g o  c zę śc io ­

w o ro z ła d o w an o i o g ie ń s tłu m io n o .

Z  Z A G R A N IC Y

4 -  Je d y n y  je szc z e w  G d a ń sk u  w y c h o d z ą ­

c y d z ien n ik o p o z y cy jn y  „ D an z ig e r Y o lk s ta g 1 ' 

z a m ie szc z a k o m u n ik a t, w k tó re m re d a k c ja  

s tw ie rd za , ż e c h c ą c o b ro n ić p ism o sw o je  

p rz e d z a w ie sze n ie m  p o w s trz y m a s ię o d z a ­

b ie ran ia  g ło su  w  sp ra w a c h  w ew n ę trz n o  - p o li­

ty cz n y c h . T e rn sa m e m o p o z y c ja g d a ń sk a  

s tra c iła o s ta tn i in s tru m e n t sw e j o f ic ja ln e j  

a k c ji w ew n ę trz n o  p o lity c zn e j.

4 -  Z  K o w n a d o n o sz ą : ż e 9 b m . w  p o b liżu  

A lita w y d arzy ła s ię k a tas tro fa a u to b u so w a .  

A u to b u s , z je żd ż a jąc z e s tro m ej g ó ry , n ie  

m ó g ł z a h a m o w a ć i sp a d ł z 6 -m e tro  w e  j w y so ­

k o śc i d o ro w u . Z 1 9 p a sa ż e ró w ’ 4 -ch z o s ta ło  

z a b ity c h .

4 -  W e d łu g d z ie n n ik a  „ N isz i N isz i" 1 , p la n  

o s ie d len ia w c ią g u 2 0 la t 5 m iljo n ó w  e m i­

g ra n tó w  ja p o ń sk ic h  w  M a n d ż u r ji p rz ew id u je  

k o sz ty  2 m ilja rd ó w  jen ó w . 8 0 0  m iljo n ó w  je n  

m a w p ła c ić n a ten  c e l rz ą d jap o ń sk i.

4 -  M in is te rs tw o w o jn y k o m u n ik u je o  

p rz e n ie s ien iu w  s ta n sp o c z y n k u 8 g e n e ra łó w  

i 5 p u łk o w n ik ó w , k tó rz y  w  c za s ie  z a jść lu to ­

w y c h  z a jm o w a li w  T o k io  o d p o w ied z ia ln e  s ta ­

n o w isk a w o jsk o w e . W śró d g e n e ra łó w , k tó ­

ry c h d o ty c zy to z a rz ą d z en ie z n a jd u ją s ię : 

b . k o m en d a n t g a rn iz o n u T o k io —  K a sz ii, b . 

d o w ó d c a p ie rw sz e j d y w iz ji H o ri, K a sz im o to  

b . d o w ó d c a g w a rd ji c e sa rsk ie j o ra z b . d o ­

w ó d ca ż an d a rm e rji Iw asa .

5 -  N a d  B u łg a r ją  sz a la ły  w  ty m  ro k u  b a r ­

d z o  d u ż e b u rze z p io ru n a m i. W  c z e rw c u  z o ­

s ta ło  z ab ity ch  1 0 0 o só b , ta k , ż e n ie b y ło  d n ia  

w  k tó ry m  b y  k to ś n ie  z g in ą ł o d  g ro m u  z n ie ­

b io s .

6 -  Z  T o k jo  d o n o sz ą , iż z 1 7 p rz y w ó d c ó w  

z a jść lu to w y c h , sk a za n y ch  n a  śm ie rć w  d n iu  

5 l ip c a b r . 1 5 s tra c o n o w  d n iu 1 2 . b m .

7 -  Z K rasn o fa ru d o n o sz ą , ż e in s tru k to r  

lo tn ic tw a sz y b o w c o w e g o R a s to rg u je w p rz e ­

le c ia ł n a sz y b o w cu z K o k teb e lu p o n a d m o ­

rz em  d o K ra sn o d a ru . D y sta n s 2 6 8 k m . R a ­

s to rg u jew  p rz e le c ia ł w  p rze c iąg u  5 g o d z in .

8 -  Z  N ep p e n  (N a d ren ja ) d o n o sz ą o  z n a c z ­

n y c h  sz k o d a ch , w y rz ą d zo n y c h  p rze z o s ta tn ie  

b u rze . S k u tk ie m  u d e rz eń p io ru n ó w  z g in ę ło  

tam  sz e re g d ro g o c o n n y c h o k az ó w  b y d łu .

9 -  F lo ta  b ry ty jsk a  s ta c jo n o w a n a w  A le k -  

sa n d r ji o trz y m a ła ro z k az s to p n io w eg o  o p u sz ­

c za n ia p o r tu  p o c zą w sz y o d 1 5 l ip c a . W  d n iu  

5 0 l ip c a p o z o s tan ie w  A le k sa n d r ji ty lk o 1 . 

o k rę tó w  w o je n n y c h .

4 -  P rasa a m ery k a ń sk a p o d k re ś la tra g i­

c z n y b ilan s p a n u jąc y ch o d d łu ż sze g o c z asu  

w  S tan a ch Z je d n . n ieb y w a ły ch u p a łó w . D o ­

ty c h cz a s z p o w o d u p o ra ż e n ia s ło n e cz n e g o , 

u d a ru  se rc a  i in n y ch  c h o ró b , sp o w o d o w a n y ch  

k a ta s tro fa ln e m i u p a łam i, z m a rło p rze sz ło  

7 0 0 o só b , z te j l ic z b y  6 6 w  N o w y m  Jo rk u .

SAMOLOT NIEMIECKI LĄDOWAŁ 

POD WEJHEROWEM.

W E JH E R O W O . —  W  d n iu  9 . 7 . w  
o k o lic y  Z a m o s tn e g o  w y lą d o w a ł sa m o ­
lo t n ie m ie c k i ty p u  H e in k e l, p ilo to w a n y  
p rz e z  p ilo ta  D e u tsch e r L u ftv e rb a n d  —  
K o w a la . L o tn ik  z p o w o d u  b u rz y  m u -  
s ia ł z m ien ić tra sę , p rz e z c o  w y c z e rp a ł  
s ię  z a p a s b e n z y n y  i z m u sz o n y  b y ł w y ­
lą d o w a ć p o  s tro n ie p o lsk ie j. P o  z b a ­
d a n iu  sp ra w y  p rz e z  w ład z e  m ie jsco w e , 
lo tn ik  b e z  p rz e sz k ó d  u d a ł s ię w  d a lszą  
d ro g ę  p o  u z u p e łn ien iu  z a p a só w  b e n z y ­

n y .

Być członkiem L. O. P. P. to 

OBOWIĄZEK KAŻDEGO

Wieści z Palestyny
ZAWSZE ROZRUCHY.

JE R O Z O L IM A . —  D n ia  9  b m . w ie ­
c z o rem  rz u c o n o  w  Je ro z o lim ie b o m b ę  
n a  p o d w ó rz e k o m e n d y  p o lic ji , g d z ie  w  
ty m  c z a s ie z n a jd o w a ło  s ię w ie lu p o li­
c ja n tó w b ry ty jsk ich . B o m b a , k tó ra  
p o s ia d a ła d o ść s iln ą s ilę w y b u c h o w ą ,  
n ik o g o  je d n a k  n ie  ra n iła .

JE R O Z O L IM A . —  N a d ro d z e m ię  
d z y Je n i a N a b lu s w p a d ł a u to b u s w  
z ć L sa d z k ę p o w sta ń c ó w . 2 -c h ż o łn ie rz y  
b ry ty jsk ic h o d n io s ło le k k ie ra n y , je ­
d e n Ź y d z o s ta ł z a b ity  a 2 c ięż k o  ra n ­
n i.

JE R O Z O L IM A . N ie z n a n i z ło cz y ń ­
c y  n a p a d li w  n o c y  d o z o rc ę  ż y d o w sk ie ­
g o  Ja k ó b a  E y c h ro n a  i c ię ż k o  g o  z ra n i­
l i . N a k ra ń c a c h  T e l-A v iv u  p o d p a lo n o  
ż y d o w sk ą fa b ry k ę p o d w o z i i ta r ta k  
ż y d o w sk i. N a o s ie d lu . .K u b a h d a 4 ’ z n i­
sz c zo n o  1 3 0 0  d rz e w , w sk u te k  c z e g o  a re ­
sz to w a n o 8 A ra b ó w . P o lic ja i w o jsk o  

Z  p o w o d u  s tra jk u  p a n u ją c eg o  w  p o rc ie B o u lo g n e z e p su ło s ię 2 0 0 .0 0  k g . ry b  
z n a jd u jąc y c h  s ię w  sk ład n ic a c h p o r to w y c h . P o n ie w a ż  n ie  b y ło  ro b o tn ik ó w ,  
o d k o m e n d e ro w a n o w o jsk o , k tó re sk rz y n ie  z a ład o w a ło  n a  s ta tk i, p o c z e m  w y ­

je c h a li n a m o rz e i sk rz y n ie z ry b a m i z a to p io n o .

d o k o n a ły  p o n a d to  l ic z n y c h  a re sz to w a ń  
A ra b ó w  z p o w o d u n ie le g a ln e g o  p o s ia ­
d a n ia a m u n ic ji i k a ra b in ó w .

L O N D Y N . —  N a k ra ń c a c h Je ro z o ­
l im y  w y d a rz y ły  s ię w  d n iu 1 0 . 7 . p e r-  
jo d y c z n e w y p a d k i s trze la n in y , a le  
w o jsk o , o d p o w ia d a ją c  s trz a ła m i, w szę ­
d z ie ro z p ro sz o n o a ra b ó w . N a d ro d z e  
m ię d z y  M e id a l a  L y d d ą  p a tro l w o jsk o ­
w y  ro z p ęd z ił b a n d ę  a ra b sk ą , k tó ra  u s i­
ło w a ła z n isz c z y ć sz o sę . Je d e n z ż o ł­
n ie rz y  b ry ty jsk ic h  z o s ta ł ra n n y . A ra ­
b o w ie o s trze liw a li z z a sa d z k i a u to b u s  
ż y d o w sk i n a d ro d ze z H a ify d o  T e l-  
A v iv u  m ięd z y  m ie jsc o w o śc ia m i Je n in u  
i N a b lu s . Je d e n z p a sa że ró w  ż y d ó w  
z o s ta ł z a b ity , p ię c iu  in n y ch  p a sa że ró w  
i d w ó c h ż o łn ie rz y z e k sp o r ty w o jsk o ­
w e j o d n io s ło  ra n y . P o s iłk i w o jsk o w e , 
k tó re  n ie b a w e m  p rz y b y ły  p rz y s tą p iły  
d o  l ik w id o w a n ia b a n d y  a ra b sk ie j.

— o —

HENRY BORDEAUX

. . '7 7 -—  7ARAWA

W  M  O R D E R S  T W O  ■
POWIEŚĆ

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

3 5 )
P ro w a d z ą g ru p a m i g o rą c e d y sk u s je , p iją c  

sz am p a n a  z p iw n ic  h ra b ie g o  —  w sp a n ia ły  P o m m e -  

ry  z 1 9 1 1 r .: to b y ł u d a n y ro k ! W  A m e ry c e n ie  

m a ją  g o . Ja k o  k o m p e n sa tę z a im p o rto w a n ą  d o  

F ra n c ji m u rd e r - p a r ty  p o w in n iśm y  im  w ła śc iw ie  

p o s ła ć  p a rę  sk rz y n ek . N ie , le p ie j z a c h o w a ć  je  d la  

s ieb ie . T a m  n ic  są  p rz y z w y c z a je n i d o  ta łc ie g o  tru n ­

k u . I ta k  n ie  p o tra f ią  g o  o c e n ić . C h o c ia ż  p a n , a  n a ­

w e t p a n i H ild e n p o c h ła n ia ją g o w  d u ż y c h i lo ś ­

c ia c h . C h c ą so b ie w y n ag ro d z ić a b s ty n en c ję n a k a ­

z a n ą p rz e z p ro h ib ic ję . I lo ść d o łą c z a s ię d o  ja k o ś ­

c i. N a w e t m a li se k re ta rz e p o se ls tw a ja p o ń sk ie g o  

d o trz y m u ją p la cu . C o  d o  A lb a n ji, to  ta u ż y w a , i le  

d u sz a z a p ra g n ie .

R o z p o c z ą ł s ię e g z a m in . Je s t p u b lic z n y  i a u d y -  

lo r ju m  m o ż e p o ró w n y w a ć k o m en ta rz e . W  te n  

‘■p o só b u ra b ia  s ię o g ó ln a o p in ja . A le ju ry  p o z o -  

s ia je n ie w z ru sz o n e ; n ie w y ja w ia sw eg o z d a n ia ;  

u lk ry w a je , n ie m o ż n a p o c h w y c ić ż a d n eg o  z n a k u  

p o tw ie rd ze n ia  lu b  z a p rz ec z e n ia .

S ir B ria n D a ffo d il z b liży ł s ię p ie rw sz y . W i­

d o c z n e je s t, ż e d ic e ja k n a jp rę d z e j p o z b y ć s ię  

k ło p o tu , a b y  p o w ró c ić d o sw e j c h w ilo w e j f la m y ,  

f lir tu  n a je d e n , a m o ż e n a w e t p ó ł c z y  ć w ie rć  w ie ­

c z o ru , b o  je s t ró w n ie z m ie n n y  ja k  w ra ż liw y . P a ­

n i H ild e n , k tó re j su k n ia z a ró w n o  m u s ię p o d o b a  

ja k i g ła d k a i św ie ż a n ib y p ła te k k w ia tu tw a ­

rz y c z k a , p o z w a la m u  z a p o m n ie ć , c h o ć n a k ró tk o , 

o u p rz e d ze n iac h  d o  A m ery k i. P ó ź n ie j je o d n a j­

d z ie : je g o  m y ś li są m n ie j ru c h liw e n iż u c z u c ia  

i p o s ia d a o n w sz y s tk ie p rz e są d y , a z a ra z em  

i w sz y stk ie trad y c je in te le k tu a ln e .

—  A  w ięc  —  m ó w i —  z n a la z łe m  ro z w ią z a n ie  

te j g o d n e j p o d z iw u  sz tu k i, k tó re j 't łem  b y ł n a j ­

p ię k n ie js z y  w  te j o k o lic y p a ła c , a e m o c jo n u ją c e  

p re lu d ju m  ro z e g ra ło  s ię n a  p o la n ie , g d z ie z ra n io ­

n o  śm ie r te ln ie L a ssa lle ‘a d la p ię k n y c h  o c z u  m ło ­

d e j d z iew c zy n y . O  z n a la z łe m  je  w  je d n e j z b a l­

la d  m o je g o  k ra ju  „ T h e B a llad  o f R e a d in g G a o l . 

P ra w d a , p a n n o  C la ire , ż e m a m  ra c ję ?

—  N ie —  z a p rze c za  m ło d a  d z ie w cz y n a  —  n ie  

m a p a n  ra c ji .

—  P ro sz ę  p o s łu c h a ć : 3  e t e a c h m a n  k ills th e  

th in g  h e  lo v e s .

—  P ro sz ę p rz e tłu m a c z y ć —  o d z y w a ją s ię  

g ło sy . P a rę  o só b  n ie  z n a  a n g ie lsk ie g o .

—  P o f ra n c u sk u to z n a c z y : N a ty m  św iec ie  

k a ż d y  z a b ija  to , c o  k o c h a .

—  T o  n ie p ra w d a —  p ro te s tu je  je sz c z e C la ire  

d e  M a u r, ja k b y  c z ę s to  s taw ia ła  so b ie  p o d o b n e  p y ­

ta n ie i o d rz u c a ła  je  ja k  k o sz m a r .

—  M ó w i p a n z a g a d k o w o —  p o w ie d z ia ł h ra ­

b ia  d e  F o ix , k tó ry  c h c e n a n o w o  w e jść w  p o rz u ­

c o n ą w  c z as ie g ry ro lę p a n a d o m u . —  Z a g a d k a  

je s t ła tw a  d o  ro z w ią z a n ia . E d y p  ro z w ią z a łb y  ją  

z a je d n y m z a m a c h e m . M ą ż z a b ił ż o n ę , b o ją  

je szc z e k o c h a ł, a k o c h a n e k z a b ił k o c h a n k ę , b o  

p rz e s ta ł ją  ju ż  k o c h ać .

P ro fe so r z O sfo rd u o d c h o d z i c d  p a n i H ild en  

w  g łą b sa lo n u . O n a o p u sz c z a g o  n a c h w ilę , a b y  

w y rec y to w a ć  p rz e d  ju ry sw ą  le k c ję . A lb o je s t  

ju ż  p o d  je g o  w p ły w e m , a lb o  n ie  m a ją c  w y o b ra ź n i, 

w o li p rz y łą c z y ć  s ię  d o  g o to w e j o p in ji.  C u d z e  d z ie ­

c i n ie  sp ra w ia ją  k ło p o tu .

P a n i H a rr ie tt R o w se ll n ie o d s tą p iła  o d sw e j  

h ip o te z y . N ig d y n ie k ło p o ta ła s ię rz ec z y w is to ś ­

c ią . O k n o  w  b u d u a rz e b y ło o tw ar te . M o rd e rc y  

d o s ta li s ię ta m tę d y . Z a m o rd o w a li o b y d w ie k o ­

b ie ty , a p o n ie w a ż im  p rz e sz k o d zo n o , n ie z d ą ż y li  

jz ra b o w a ć b iż u te r ji. P a n A ise ry i p a n d ‘A u b re  

p rz y b y li z a p ó ź n o , ż e b y  u ra to w a ć o f ia ry . L u d z ie  

n ie z a b ija ją s ię z m iło śc i: ro z s ta ją s ię i c ie rp ią . 

O d c h o d z ą z e z ła m a n e m  se rc em  n a c a łe ż y c ie . —  

T o m ó w iąc s ta ra d a m a rz u c a tę sk n e sp o jrz e n ie  

n a  s ir B rian a , k tó re g o  p rz e ś la d u je  o d  trz y d z ie s tu  

trz e c h la t, a k tó ry , ż y w o tn y  i d o b rz e z a ik o n se r-  

w o w a n y , s ta ra  s ię z d o b y ć w z g lę d y  p ię k n e j A m e ­

ry k a n k i, c h o ć  n ie  c ie rp i je j o jc z y z n y .

H ra b in a G re g o ry  p o d  w p ły w e m  te j w e rs ji —  

z rę c z n e j, a le p o z b a w io n e j p o d s ta w , n ie śm ie o d ­

rz u c ić p o m y s łu w łam a n ia . A le p o n ie w a ż n ie  

p f jitra f i z ła g o d z ić sw e g o o p o w ia d a n ia d e łik a tn e m  

s to n o w a n ie m , n a d a ją c e m  ty le  w d z ię k u  w sz y stk ie ­

m u , c o m ó w i p o w ie śc io p isa rk a , z b ie ra w ięc d y ­

sk re tn e  u śm ie c h y  —  d y sk re tn e , p o n ie w aż  n ik t n ie  

c h c e n a ra z ić s ię A lb a n ji, k tó re j p re te n s je i ta k  

n ie m a ją  w ie lk ich  sz a n s p o w o d z e n ia w  L id z e N a ­

ro d ó w .

W . re z u lta c ie w sz y stk ie in te rp re ta c je są d o  

s ie b ie m n ie j w ię c e j p o d o b n e . Z m ie n ia ją s ię ty lk o  

tro c h ę . O d m ia n y d o ty c z ą w y łą c zn ie p ie rw sz e j  

z b ro d n i. Je d n i p rz y p isu ją  z a b ic ie  p a n i A ise ry  je j  

m ę ż o w i, k o c h a n c e p a n a d ‘ A u b re . N a to m ias t  

śm ie rć  „ g w ia z d y 4 4 p rz y p isu ją  w szy sc y  n a p o d s ta ­

w ie p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  p a n u  d ‘ A u b re .
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POLSKA GÓRA. W ramach obchodu 
20-lcia walk legjonowych na Polskiej Górze 
odbyła się na szczycie kopca, usypanego rę­
kami ludności W ołynia, na Polskiej Górze 
nastrojowa uroczystość. Po odebraniu przez 
gen. Smorawińskiego raportu od dowódców  
oddziałów wojskowych, ustawionych na sto­
kach Polskiej Góry, oficjalni uczestnicy uro­
czystości z p. min. Poniatowskim, udali się 
na szczyt kopca, gdzie ustawiony był duży 
stos, który smolnemi pochodniami zapalili. 
Stos zapłonął jasnym szerokim płomieniem  
oświetlając łuną całą okolicę.

Dyrektor państwowego urzędu wycho­
wania fizycznego gen. Olszyna - W ilczyński 

wygłosił przemówienie, w którem podkre­

ślił ideową i fizyczną wartość nradyeji mar­

szu na Polską Górę, poczem zostały rozdam' 

nagrody zwycięskim drużynom. Min. Ponia­

towski przekazał zwycięskiej drużynie stra­

ży pożarnej z Kowla nagrodę premjera w  

postaci konia z uprzężą, a następnie wręczo­

no dalsze nagrody, m. in. pik. Koca, komen­

danta głównego związku legjonistów, woje- 

wody Jeżewskiego, związku ziemian i inne.

Po rozdaniu nagród przedstawiciel har­
cerstwa wołyńskiego zameldow rał gen. Ol­
szynie - W ilczyńskiemu, że dla uczczenia hi­
storycznej rocznicy harcerze wołyńscy zor­
ganizowali sztafety na wołyńskich szlakach 
harcerskich. Sztafety obecnie przesyłają ko­
mitetowi uroczystości 81 meldunków ze 
wszystkich punktów ’ województwa.

Na tern zakończyły się uroczystości 20-le- 
cia walk łegjonowych na Polskiej Górze.

Zdjęcie pierwsze przedstawia odwrót 
I-ej Brygady z pod Kostiuchnówki w lipcu 

1916 roku. Z boku maszerującej kolumny jo­
dzie sztab I-ej Brygady. (Na czele Komen­
dant 1-ej Brygady Legjonów ’, oraz szef Szta­
bu Kazimierz Sosnkowski.)

Zdjęcie drugie przedsitawia ziemianki.' 
Komendy 1-go pułku piechoty legjonowej w 
locie 1916 r. na terenie Kostiiiehnów  ki na 
W ołyniu. Od lewej do prawej stoją.: porucz­
nik Młodzianowski, pułkownik śmigly-Rydz, 
podporucznik Pikusa, podporucznik W enda.

W dniu 5 bm. odbyły się no Polskiej Górze pod Kostiuchnówką uroczystości 20-le- 
cia walk stoczonych przez Legjnistów 4— 6. VII. 1916 r. pod wodzą komendanta Piłsud­

skiego z armją rosyjską.
Zdjęcie przedstawia kopiec sypany przez ludność W ołynia ku czci poległych w tych 

u walkach.

Zdjęcie przedstawia demonstrację Arabów w Bcyrucie domagających 
się od władz mandatowych angielskich wstrzymania imigracji 

żydowskiej.

IV zawody szybowcowe w Ustjanowej
W tych dniach odbyła się uroczysta inauguracja IV ogólnopolskich 
zawodów szybowcowych na szybowisku w Ustjanowej. — Zdjęcie 
przedstawia widok ogólny szybowiska ust  janowskiego w czasie zawodów

BUDUJEMY DROGI

Zdjęcie nasze przedstawia budowę szosy pod Zegrzem (woj. W arszawskie (z kostek 
betonowych).
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W największem muzeum świata Mord i samobójstwo w |aponji
S am ochodem po idealnych w prost, 

asfa ltow ych au tostradach , jak ich w iele  
pobudow ali Japończycy w M andżurji, 
z m iejscow ości P aradehasen D airin w  
przeciągu jednej godziny do trzeć m o ­
żna do R ojun  —  daw nego portu A rtu r.

G dy do jeżdża się do m iasta , tuż  
przed rogatkam i na n iew ielk iem  w znie ­
sien iu , w yrasta za zakrę tem przed o- 
czym a tu rysty n iew ielk i drew niany  
dom . zbudow any iden tyczn ie , jak ro ­
sy jsk ie dw ory i pałacyk i w dobrach  
sz lacheck ich . N a tle zjapon izow anego  
charak teru m iasta i oko lic , ta rosy jska  
typow a budow la w ygląda trochę na  
dekorację teatralną . A przecież ów  
dw orek jest jednym  z najau ten tyczn ie j­
szych św iadków  w ielk iego dram atu , ja ­
k i się tu rozeg ra ł przed la ty trzydzie ­
stu . W  tym  drew nianym  zim ow ym  pała ­
cyku m ieścił się k lub rosy jsk ich ofice­
rów , a drew niane śc iany pałacyku w i­
dzia ły n ie jedną org ję i typow o rosy jską  
zabaw ę. W ódka i szam pan w ielok ro t­
n ie sp łókały posadzk i tego k lubu , zan im  
sp łynęła na n iek rew  p ijanych oficerów , 
w ym ordow anych przez japońskich m a ­
rynarzy .

O pisu jąc h istorję P ortu -A rtu r —  
m ożnaby pow iedzieć , że h isto rja się  
m ści i iron izu je . B o czyż n ie jest iron ją , 
że Janpończycy w łaśn ie z tego „jasne ­
go dom ku “ rosy jsk iego , k tó ry m oże  być  
uw ażany za sym bol zgn ie lizny i ze ze ­
psucia rosy jsk ich oficerów , k tó rzy zgu ­
b ili P ort-A rtu r —  urządzili pom nik d la  
sw ych żo łn ierzy i m uzeum w ojenne, 
pośw ięcone kam pan ji, uw ięńczonej  
zw ycięstw em sz tandaru w schodzącego  
słońca .

T am , gdzie odbyw ały się żo łdack ie  
org je , dziś w znosi się jeden z oryg inal­
n ie jszych pom ników . M ianow icie w o- 
grodzie byłego k lubu rosy jsk iego Ja ­
pończycy zbudow ali pom nik ze zdoby ­
tego na M oskalach m aterja łu w ojen ­
nego . T ysiące granatów , karab inów i 
bom b tw orzy im ponu jącą p iram idę. N a  
karab inach i na granatach jeszcze dziś  
m ożna odczy tać rosy jsk ie nap isy . W nę ­
trze k lubu przem ien iono  na m uzeum , w  
k tó rem zestaw iono z iśc ie japońską  
szczegó łow ością całkow ity m aterjał, 
odnoszący się do w alk o P ort-A rtur. A  
w ięc n ie brak naw et guzików , jak ie no ­
siły przy p łaszczach rosy jscy m aryna ­
rze , tabak ierek  i w oreczków  z ty ton iem , 
aż do dział i karab inów .

W  jednej z gab lo tek zestaw iono na ­
w et system  odżyw ien ia w arm ji japoń ­
sk iej i w arm ji cara . W ym ow nie kon ­
trastu ją ze sobą te dw ie dzienne porcje : 
rosy jska —  sk ładająca się z bochenka  
ch leba , flaszk i w ódki, k ie łbasy i m a ­
chork i —  ze sk rom ną porcją japońsk ich  
m arynarzy , k tó rym  w ystarczała garść  
go tow anego ryżu , dw a kaw ałeczk i su ­
charów i m anierka słodk ie j w ody . Jest 
to p ierw szorzędna ilu strac ja spartań ­
sk iej w ytrzym ałości Japończyków , a  
zarazem dow ód braku jak ichko lw iek  
po trzeb . K to m oże konkurow ać z ta ­
k im żo łn ierzem ?

Ś rodek sa li zajm ują m odele w szyst­
k ich rosy jsk ich okrętów , zdoby tych  —  

w zględn ie sto rpedow anych —  w cza- 
się w alk . W śród obrazów  zdob iąc , w nę ­
trze , znajdu je się jeden , k tó ry zw raca  
specja lną uw agę zw iedzających : jest 
to pow iększona fo tog rafja generała  
K ondratienk i, rosy jsk iego dow ódcy  
P ortu - A rtu r. P od spodem  um ieszczony  
jest d łuższy tekst w języku ang ie lsk im  
i japońsk im . Jest to w spania ły hym n  
na cześć genera ła carsk iego . M iędzy in - 
nem i pow iedziane jest, że jego śm ierć  
na po lu w alk i zasługu je na specja lny  
szacunek  i cześć .

Jakże m ądry jest zw yczaj japońsk i, 
k tó ry każę chw alić zw yciężonego w ro ­
ga! B o czyż m oże być w iększa chw ała  
d la zw ycięzcy , n iż w yw yższan ie zalet 
przeciw n ika? W ielk iego generała po ­
konać jest znaczn ie w iększa chw ała , n iż  
partacza . Japończycy zaw sze chw alą  
dzie lność zw yciężonych , albow iem  w ie­
dzą, że te rn sam em oddają najw iększy  
ho łd  zw ycięzcom  —  Japończykom .

Dawniej oszczędzano na koszulach
W  daw nych w iekach by ło w zw y ­

czaju , oszczędzać na... koszu lach . N a ­
w et kró low ie i książęta  —  jak dow iadu ­
jem y się z zap isków kron ikarsk ich —  
zm ien iał b ie liznę nader rzadko ...

P ożó łk łe fo ljan ty dają św iadectw o , 
że in fan tka h iszpańska D onna Izabella  
C lara E ugen ja , gdy m ałżonek je j w yru ­
szy ł na zdobycie O stendy , złoży ła ślu ­
bow an ie, że koszu li, k tó rą nosiła przy  
pożegnan iu m ęża, n ie zm ien i aż do po ­
w ro tu In fan ta po zdobyciu opornego  
g rodu . L osy  zaś tak  zrządziły , że zdoby ­
w anie n iep rzy jac ie lsk iej tw ierdzy trw a ­
ło całe cztery la ta , w ięc Izabella zm u- 
czona by ła , aby ślubu do trzym ać, przez  
cały ten d ług i okres czasu obyw ać się  
bez św ieżej b ie lizny . Z resztą oko licz­
ność ta w ów czesnych po jęciach n ie  
m iała  w  sob ie n ic pon iżającego  lub hań ­
b iącego ; przeciw nie . In fan tka „bohater-  
stw em “ w zbudziła ogó lny podziw .

S zczegó lnym zw olenn ik iem  czystoś ­
ci n ie by ł, jak się zdaje , kró l ang ie lsk i 
H enryk V III, gdyż zw łaszcza A nna B o ­
leyn skarży ła się n iejednokro tn ie gorz ­
ko na skąpstw o kró la m ałżonka, żaląc  
się , że posiada w szystk iego ty lko —  
cztery znoszone koszu le . —  O  w iele za ­
sobn ie jszym w b ie liznę by ł kró l fran ­
cusk i H enryk IV , k tó ry poszczycić się  
m ógł posiadan iem  aż dw unastu koszu l; 
cóż, k iedy w iększość ich by ła podarta!  
T ern n iem niej w ładca ten przew yższał 
w  zasobach b ie liźn iarsk ich w spó łczes-  
n ika sw ego kró la K aro la ang ie lsk iego , 
rozporządzającego ty lko trzem a —  po-  
dartem i —  koszu lam i i dw iem a chu ­
steczkam i do nosa. —  C aryca  K atarzy ­
na II zw ierzy ła się k iedyś jednej z fre j­
lin dw oru , że , gdy jako ubożuchna  
księżn iczka anhalcka przyby ła do R os­
ji, to cała je j w ystaw a sk ładała się —  
z p ięciu koszu l.

O  fakcie , że podarek im ien inow y , 
zam iast radości, obdarow anem u przy ­
czyn ić m oże k łopo tu , przekonał się  
m ark iz de S orb iere , k tó rem u życzliw ie

K om entarze do osta tn ich krw a­
w ych zajść w Japonji n ie w yjaśn ia ją  
w łaściw ego ich pod łoża . N iew zruszoną  
podstaw ą m oralną narodu japońsk iego , 
w łaściw ą re lig ją jest m iłość O jczyzny i 
każdy Japończyk uw aża sieb ie za straż ­
n ika bezp ieczeństw a i honoru sw ej o j­
czyzny . Z drajcą o jczyzny jest ten , k to  
choć coko lw iek , w  po jęciu innych , zbo ­
czy z praw dziew j drog i honoru , patr­
io tyzm u i m iłości, w innej krajow i. T a ­
k iego zdra jcę p ię tnu je się w Japon ji 
n ie słow em , a czynem : albo m usi po ­
pełn ić sam obó jstw o albo pasm o jego  
życia przecina m ścic iel-patrjo ta , albo  
też, gdy dosięgnąć go n ie m ożna, sam  
m ścic ie l popełn ia sam obó jstw o , by  
zw rócić sw ą śm ierc ią uw agę ogó łu na  
„zdra jcę* 1 i jego czyny .

Z em sta na k im ś i śm ierć sam obój­
cza , k tó re daw niej w  Japon ji by ły n ie- 
p isanem praw em , dziś są zw yczajem , 
k tó ry jest jakby ogn iw em  pom iędzy  

d lań usposob iony pap ież K lem ens IX  
przysłał w darze w iększą ilo ść koron ­
kow ych m ankie tów . „N a B oga! —  za ­
w ołał m ark iz  —  Jego Ś w iątob liw ość ob ­
darza m nie m ankie tam i, a w cele n ie po ­
siadam  koszu l!“

Z szczegó lnem i trudnościam i zw ią­
zane by ło w  ow e czasy pran ie koszu l, 
na k tó re j to m anipu lacji n iew ielu ty lko  
się znało . T o też w  zw iązku z te rn b ie­
lizna odbyw ała dalek ie podróże , aby  
poddaną zostać zab iegow i praw id łow e­
go czyszczen ia . I tak : n ie jaka F ilip ina  
W eiser, córka zam ożnego kupca w Ins- 
bruku i w ielka m odern isia, koszu le sw e  
posy ła ła do pran ia do jednego z k lasz ­
to rów w F lo rencji. Z aś parysk ie ele­
gan tk i m iały w ięcej zaufan ia do pra ­
czek ho lendersk ich .

C zystość ho lenderska w idoczn ie już  
w ow e czasy znana i cen iona by ła w  
E urop ie , gdyż kró low a ang ielska E lż ­
b ie ta sp row adziła d la po trzeb dw ors­
k ich cały sztab praczek i prasow aczek  
z H oland ji, k tó re pozostaw ały  pod roz ­
kazam i „p ierw szej kró lew sk ie j kroch- 
m alark i** , słynnej późn ie j lady M ary  
D ingham .

W ielu członków daw niejszych ro ­
dzin panu jących n ie uw ażało prob lem u  
czystości za rzecz szczególnej w agi. 
S zczy tny w yjątek stanow iła cesarzow a  
Józefina , m ałżonka N apo leona I. S to ­
sow nie do w ykazu „Inw en tarza dw or-  
sk iego“ , m onarch in i ta posiadała n ie  
m niej jak 498 koszul i zm ien ia ła b ie liz ­
nę trzy razy dzienn ie .

B rak i b ie lizny , k tó re w  ow e czasy  
należały , jak się zdaje , do  rzeczy luksu ­
sow ych , starano się w  różny sposób za ­
radzić , np . sporządzono koszule z ręka ­
w am i, dającem i się odp inać . R ękaw y po  
zabrukow an iu , zm ien iano  na św ieże , sa ­
m ą zaś koszulę noszono dale j... P ow ia ­
dają , że W olter w  całym  sw ym  doby tku  
posiadał ty lko dw ie koszu le, natom iast 
aż trzydzieści par zapasow ych ręka ­
w ów !

przeszłością a te raźn ie jszością Japon ji. 
Z w yczaj m orderstw po litycznych lub  
„adauczi** uw ażany by ł przez spo łe­
czeństw o za w łaściw ą m etodę karan ia  
tych , k tó rzy dzia łali na szkodę państ­
w a, a rząd to lerow ał to , jako doskona­
ły sposób pod trzym yw an ia lo ja lności  
podw ładnych w obec państw a i jego  
przedstaw icie li. N iedaw ne to jeszcze  
czasy , k iedy sam obó jstw o przez roz ­
prucie brzucha —  „harak iri** —  by ło  
przym usem , pew nym rodzajem  łask i, 
k tó re j n ie każdy m ógł dostąp ić . B yło o- 
no n iep isanym  przyw ile jem  najw iększej 
w arstw y narodu japońsk iego , sz lach ty  
w ojskow ej —  „sam urajów ** . S am uraj, 
jeśli m iał pon ieść karę , słuszn ie czy  
n iesłuszn ie , czyn ił sieb ie w łasnym  sę­
dzią , ponosząc karę z w łasnej ręk i. K a ­
ra śm ierc i, w ym ierzona przez kata, by­
łaby hańbą, i dow odem , że sam uraj n ie  
szed ł drogą, k tó re j drogow skazam i są  
m ęstw o i honor. T en , k to rozcina sob ie  
brzuch , pragn ie tym  bo lesnym  i dobro ­
w olnym  ak tem  dow ieść, że zdo lny jest 
zn ieść bó l, siln iejszy ponad te , jak ichby  
dośw iadczy ł, gdyby zosta ł przy życiu .

N ajtypow szem  d la Japon ji odzw ier- 
ciad len iem  krw aw ej zem sty i „harak iri**  
jest słynna h istorja „47 rob inów ** , czy ­
li „b łędnych rycerzy** , k tó rzy , pom ści­
w szy śm ierć sw ego pana, popełn ili „ha- 
rak iri** na jego grob ie na rozkaz w ładz, 
w k tó rych ręce oddali się po dokona ­
n iu m ordu . C i rob inow ie stali się sym ­
bo lem lo ja lności, odw ag i i cno ty , i —  
co najgodn ie jsze uw ag i, —  za tak ich  
uchodzą rów nież w oczach w ładców  
państw a: gdy w roku 1868 słynny re ­
fo rm ato r Japon ji, m ikado M eidżi, o- 
bejm ow ał w ładzę w sto licy , jednym  z 
p ierw szych jego ak tów  by ło w yrażen ie  
ho łdu grobom  tych bohaterów .

M ordercy po lityczn i pro testu ją za ­
w sze przeciw ko czem uś, co w ydaje się  
im  złem  d la państw a, dokonu ją m ordu  
n ie d la w łasnych korzyści i bez popar­
cia jak iegoś stronn ic tw a, zw iązan i cza ­
sem ty lko pośredn io lub bezpośredn io  
z jak im ś zw iązk iem patrjo tycznym , 
S po łeczeństw o japońsk ie żyw i d la n ich  
n ie ty lko szczery podziw , darzy ich po ­
nad to n iek łam aną sym patją , w idząc w  
n ich uosob ien ie najw yższego bohater­
stw a i patrje tyzm u . Z resztą ci, k tó rych  
dosięga ręka zam achow ców , m ają d la  
n ich uznan ie . Z nany jest w ypadek , że  
w ybitny m ąż stanu , m ark iz O kum a, zło ­
ży ł w ien iec  na grob ie tego , k tó ry , doko ­
naw szy  na n iego zam achu , popełnił ,,ha- 
rak iri** . M ark iz nazw ał go nadczłow ie- 
k iem , a jego czyn , dow odem  najw yż­
szego patrjo tyzm u . W  apelu do oddzia­
łów zbun tow anych podczas osta tn ich  
zajść , genera ł w ojsk rządow ych pow ie­
dzia ł m iędzy  innem i. —  „Ż o łnierze! po ­
dziw iam y w aszą szczerą odw agę i u le ­
g łość w aszym  oficerom ** .

T ak o to w Japon ji i m ord i śm ierć  
sam obó jcza o toczone są n im bem  boha ­
te rstw a i sym patją całego narodu , gdy  
dokonyw ane są w  im ię tego , co jest 
najśw iętszym nakazem  d la w szystk ich  
Japończyków : w im ię służby d la cesa­
rza , dynastji i państw a.

W ielk i dzień w  un iw ersy tec ie w K alkucie

M łodzież ab isyńska podziw ia techn ikę zaborców
Młodzi Abisyńczycy z zaciekawieniem badają pierwszy motocykl, jaki 

w życiu po wkroczeniu wojsk włoskich. (M atr. D sch. P r.-P li

Uniwersytet w Kalkucie wydał 1.084 akademickich promocyj. Na zdjęciu aka­
demicy hinduscy, którzy złożyli egzaminy, po opuszczeniu senatu uniwersyteckiego 
Z dokumentami złożenia egzaminów. (M atr. W eltb ild)
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ś. P. JA N N EU M A N N .

N ie u b ła g a n a ś m ie rć z a b ra ła w d n iu  

1 0 . b m . z g ro n a c e n io n y c h i s z a .n o w a n y e h  

o b y w a te l i , e m e ry to w a n e g o k ie ro w n ik a s z k o ­

ły śp. Jana N eum anna.
Ś p . J a n N e u m a n n u ro d z ił s ię 1 0 m a ja  

1 8 7 5 r . w  P rz ę s ła  w ic a c h  p o w . G ru d z ią d z  ja k o  

s y n n a u c z y c ie la . D o s e m in a r jn m  u c z ę sz c z a ł  

w  R a d z y n ie o ra z G ru d z ią d z u . P ie rw sz ą p o ­

s a d ę n a u c z y c ie lsk ą o trz y m a ! w  K ie rw a ld z ie  

p o w . S ta ro g a rd . N a s tę p n ie  p ra c o w a ł w  P ó łw s i  

p o w . G n ie w , w  T u s z n ic a c h p o w . G ru d z ią d z , 

a  o s ta tn ią  p o s a d ę ja k o  k ie ro w n ik  s z k o ły o b ­

ją ł 1 k w ie tn ia 1 9 1 6 r . w  K ró le w s k ie j N o w e j-  

w s i, n a s z e g o p o w ia tu , g d z ie p o z o s ta w a ł d o  

1 c z e rw c a 1 9 3 3 r . W  ty m  c z a s ie z o s ta ł p rz e ­

n ie s io n y  n a  e m ry tu rę . Z  K ró le w sk ie j N o w e j-  

w s i p rz e n ió s ł s ię d o W ą b rz e ź n a , p o iz o s ta ją c  

w  n ie m  d o  ś m ie rc i .

Z m a r ły  c e n io n y b y ł w s z ę d z ie ja k o  c z ło ­

w ie k n ie s k a z ite ln e g o c h a ra k te ru i d o b ro c i  

s e rc a . B y ł w ie lk im  s p o łe c z n ik ie m , z w ła s z c z a  

n a  te re n ie  o s ta tn ie j s w e j p ra c y  z a w o d o w e j —  

K ró l. N o w e jw s i, g d z ie u d z ie la ł s ię ró ż n y m  

to w a rz y s tw o m , a z w ła s z c z a ś p ie w a c z e m u .

Z a p ra c ę k u łtiu ra ln o -o ś w d a to w ą o trz y m a ł  

o d  R z ą d u  R z e c z y  p o s p o li te j s re b rn y  k rz y ż  z a ­

s łu g i w  ro tk u 1 9 3 4 .

C z e ś ć J e g o ś w ie tla n e j p a m ię c i!

S tro sk a n e j R o d z in ie Z m a r łe g o s k ła d a m y  

tą  d ro g i} n a s z e w s p ó łc z m c ie .

BR ZĘC ZĄ K O SY ...

SZC ZĘŚĆ BO ŻE ŻN W IA R ZE!

P u s te  p o la  z a ro iły  s ię  o d  lu d z k ie g o  m ro ­

w ia .. . o d ra n k a w c z e s n e g o , d o w ie c z o ru  

p ó ź n e g o , w  c ię ż k im  t ru d z ie , ro ln ik z e n ie  

z ło c is te , p e łn e  z ia rn a  —  k ło s y .

Ż n iw a .. .

W  n a s z e j o k o lic y  s ą w  c a łe j p e łn i .

R o ln ik , p rz y s tę p u ją c d o  ż ę c ia , z w ra c a  

o c z y  k u  N ie b u , ż e g n a  s ię  z  n a m a sz c z e n ie m  

p ro s z ą c W s z e c h m o c n e g o o p lo n o b f i ty i 

p o g o d ę  p o d c z a s ż n iw o w a n ia .

S z c z ę ść  B o ż e  p ra c o w ic i Ż n iw ia rz e ! Ż y ­

c z y m y , a b y  o c z e k iw a n ia i n a d z ie je W a s z e  

z n a la z ły ła s k ę u  N a jw y ż s z e g o !

S z c z ę ść B o ż e !
*

C ie k a w y re p o r ta ż o p ra c a c h  ż n iw n y c h  

z a m ie ś c im y w  je d n y m  z n a s tę p n y c h n u ­

m e ró w .

STRA żA C TW O  A W A N G A R D Ą ŻY C IA  

SPO ŁEC ZNEG O .

D la c z e g o s tra iż a c tw o p rz e d s ta w ia d z iś w  

s p o łe c z e ń s tw ie p o p u la rn ą , s i ln ą i z w a r tą o r ­

g a n iz a c ję ?

B e z w ą ii jp ie n ia  d la te g o , ż e  u m ie  p o d p o rz ą d ­

k o w a ć s ię k a rn ie  je d n e m u  w s p ó ln e m u c e lo ­

w i, ż e w  s łu ż b ie  s tra ż a c k ie j in te re s je d n o s t­

k i u s tę p u je  z a w s z e  n a  rz e c z  in te re s ó w  o g ó łu , 

ż e w s z y s tk ie p o c z y n a n ia i w y s iłk i n a c e c h o ­

w a n e  s ą b e z o s o b o w o ś c ią i m a ją je d y n ie n a  

w id o k u  d o b ro in n y c h , iż e s tra ż a c tw o  u m ie  

u z g a d n ia ć ro z b ie ż n o ś c i i ró ż n ic e z a p a try w a ń ,  

ż e w re s z c ie  s i ły  z b io ro w e d o  u rz e c z y w is tn ie ­

n ia s tra ż a c k ie g o h a s ła n a c z e ln e g o —  „ S tra ­

ż a c y  g a & z ą p o ż a ry  m a te r j i —  w z n ie c a ją d u ­

c h a p ło m ie n ie " —  c z e rp ią z h a rm o n ijn e g o  

w y s iłk u w s p ó ln e g o , w y ra ż o n e g o w  h a s ła c h :

Bogu na chw ałę, 
O jczyźnie na pożytek, 
Bliźniem u na ratunek.

P o d o s ta tn ie m i h a s ła m i ro z e s ła ło S to w a ­

rz y s z e n ie  O c h o tn ic z e j  S b ra ż y  P o ż a rn e j w  W ą ­

b rz e ź n ie  z a p ro sz e n ia  n a  c h rz e s tn y c h  n a  d z ie ń  

1 9 l ip c a b r . n a u ro c z y s te  p o ś w ię c e n ie z a k u ­

p io n e g o , z m o to ry z o w a n e g o p o g o to w ia p o ­

ż a rn ic z e g o , d la m ia s ta W ą b rz e ź n a i p o w ia tu  

w ą b rz e s k ie g o , p rz e z O c h o tn ic z ą  S tra ż P o ż a r ­

n ą w  W ą b rz e ź n ie .

S p o łe c z n a ta p la c ó w k a d o k o n a ła w  ro ­

k u 1 9 3 6 d la n a s z e g o o b y w a te ls tw a p iln e g o  

o b o w ią z k u z b io ro w e g o — z m o to ry z o w a n ia  

i z a u to m o b il iz o w a n ia s p rz ę tu p rz e c iw p o ż a ­

ro w e g o  —  k o s z te m  o k o ło  1 4 .5 0 0 ,—  z ł p rz y  b a r ­

d z o  iw y d a itn e m  p o p a rc iu  p ra w ie c a łe g o o b y ­

w a te ls tw a m ia s ta W ą b rz e ź n a , p o z a s u b w e n ­

c ja m i, u z y sk a n e m i n a te n  c e l o d  to w a rz y s tw  

u b e z p ie c z e n io w y c h .

N ie s te ty  z b io ro w y  te n  w y s iłe k  d o k o n a n y  

n ie  p o k ry ł je sz c z e  w s z y s tk ic h  w y d a tk ó w  i w  

z w ią z k u  z  p o ś w ię c e n ie m  u ro c z y s te m  w  d n iu  

1 9 l ip c a 1 9 3 6 r . p ro s i w ą b rz e sk a O c h o tn ic z a  

S tra ż  P o ż a rn a , o  .u s i ln e  d a lsz e  p o ip a rc ie c a łe  

o b y w a te ls tw o  m ia s ta  i p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o  

te m w ię c e j , ż e c z y s ty d o c h ó d z u ro c z y s te g o  

p o ś w ię c e n ia  p o g o to w ia  p o ż a r  n ic z e g o  p rz e z n a ­

c z a s ię w y łą c z n ie n a p o k ry c ie re sz ty k o sz ­

tó w  w  k w o c ie z ł 2 .(X H ) .—  z a k u p io n e g o p o g o ­

to w ia p o a a n n ic z e g o .

K to  w ię c  z  ż y w ą  i p ra w d z iw ą  t ro sk ą  m y ­

ś l i o  ju trz e s tra ż a e tw a . o  p o d irz y m a n iu  je g o  

d o s k o n a ło śc i —  te n  p o ś p ie sz y  w d n iu  1 9 l ip c a  

n a u ro c z y s to śc i s tra ż a c k ie w  W ą b rz e ź n ie .
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Św. Katolic. Słońce

w s c h ó d z a c h ó d

1 3 L ip ie c P. M a łg o rz a ty 3 ,2 0 1 9 ,5 9

1 4 W F ra n c is z k a 3 ,2 0 1 9 ,5 9

1 5 0 Ś . H e n ry k a 3 ,2 1 1 9 ,5 9

O D W Y D A W N IC TW A 1 R ED A K C JI.
Z e w z g lę d u m i o k re s ż n iw n y i w a k a c y j  

n ie b ę d z ie m y d o d a w a ć o rg a n u T R P . „R O L ­
N IK A ". W zam iau z a to d o łą c z a ć b ę d z ie m y  

2 s tro n y  p a s m a w ię c e j , ta k , a b y C z y te ln ic y  

n ie  m ie li s tra ty .

O  w a ż n ie js z y c h rz e c z a c h d la ro ln ik ó w  

d o n o s ić b ę d z ie m y  w  o s o b n e j ru b ry c e .

D o d a w a n ie „ R O L N IK A " w z n o w im y p o  

ż n iw a c h .

i

U R LO P
N a c z e ln ik S ą d u G ro d z k ie g o p . C ieszyń ­

s k i ro z p o c z ą ł u r lo p  w y p o c z y n k o w y .

ZJA ZD PR ZED STA W IC IELI K O M U N A LN. 
K A S O SZC ZĘD N O ŚC I.

W  p ią te k  i s o b o tę o d b y w a ł s ię w  G d y n i  

z ja z d  p rz e d s ta w ic ie li K o m u n a ln y c h  K a s O s z ­

c z ę d n o ś c i z p o z n a ń s k ie g o i p o m o rs k ie g o te -  

re m u . —  Z  ra m ie n ia  K . K . O . m ia s ta  W ą b rz e ź ­

n a w z ię li i i id z ia ł w z je ź d z ić p . Bolesław  

Szczuka i s k a rb n ik  p . C zerniak.

C H O R O BY ZA K AŹN E
W  ty g o d n iu o d 5 d o  1 1 . b m . z a n o to w a n o  

w O sieczku 2 w y p a d k i o d ry a w G olubiu  

1 w y p a d e k .

A W A N S
D łu g o le tn i w o ź n y tu t . S ą d u p . Franci­

szek K osiński o trz y m a ł a w a n s n a s ta rs z e g o  

w o ź n e g o .

LU DN O ŚĆ W PO W IEC IE W Ą BR ZESK IM .
W e d łu g o s ta i tn ie g o 'u s ta le n ia G łó w n e g o  

U rz ę d u S ta ty s ty c z n e g o , p o w ia t w ą b rz e sk i , o  

o b s z a rz e k m 2 6 7 2 ,3 , l ic z y o g ó łe m  lu d n o ś c i  

4 9 .8 5 2 , w  te rn  m ę ż c z y z n  2 4 .4 3 4 , a  k o b ie t 2 5 .4 1 8 .

PILN E N IE PILN E?

JA K  PO CZTA U W A ŻA ?

M a m y d o z a n o to w a n ia fa k t ta k i: K o re s -  

p o n d e fn /t n a s z  tz K ow alew a w rz u c ił d o  s k rz y n ­

k i l is t w  d n iu  9 . b m . L is t , ja k  w s k a z u je  p ie ­

c z ą tk a , s i te m ip lo w a n y b y ł m ię d z y g o d z d n ą  

1 0 a 1 1 - tą  p rz e d  p o łu d n ie m . N ic  d z iw  n e g o  b y  

w  te rn  n ie  b y ło , g d y b y  n ie  to , ż e  l is t te n  n a d ­

s z e d ł d o n a s z e j re d a k c ji d o p ie ro w  s o b o tę  

1 1 . b m . T a k  d łiu g o  l is t „ w ę d ro w a ł" , m im o , ż e  

je s t n a  k o p e rc ie  z a z n a c z o n e  „ P iln y  m a te rja ł  

p ra s o w y " .

C z y  p o c z ta  u w a ż a , ż e  ta k  m a ła  p rz e s trz e ń  

d z ie lą c a K o w a le w o o d W ą b rz e ź n o n ie je s t  

w y s ta rc z a ją c a , a b y l is t d o s z e d ł d o m ie js c a  

p rz e z n a c z e n ia w  je d n y m  d m u ?

„BO H A TER“ BIJĄ C Y LU D ZI.

P e w .n e g o  d n ia p rz y b y ł d o J a n a N a d o ln e ­

g o  p e w ie n  p o w a ż n y  o b y w a te l w  s p ra w a c h  in ­

te re s u . K ie d y ó w  p a n  'w y c h o d z ił z p ro g ó w  

p . N a d o ln e g o , te n ż e z a m k n ą ł d rz w i i rz u c ił  

s ię  m a w y c h o d z ą c e g o  i p o b ił g o  d o tk liw ie .

T a k i c z y n n a le ż y b e z w z g lę d n ie p o tę p ić  

P . N a d o ln y  m im o  w s z y s tk o  .m ie w ie , ż e n a w e t  

w ro g a  n a le ż y  w  p ro g u  s w o im  n a le ż y c ie u s z a ­

n o w a ć  —  a  c ó ż  d o p ie ro  g o ś c ia . N a p ra w d ę  —  

je s t to  w ie lk i w s ty d !

„ B o h a te r sk i c z y m "  p . N a d o ln e g o  z n a jd z ie  

s w ó j e p ilo g  w  S ą d z ie , g d z ie ta k ie m u „ b o h a ­

te ro w i"  d a d z ą  z  p e w n o ś c ią  p o rz ą d n ą  n a u c z k ę .

Z ZA W O D Ó W  M IĘD ZY O G NISK O W Y C H  

K . P. W .

W c z o ra js z e j n ie d z ie l i o d b y ły s ię w  

W ą b rz e ź n ie m ię d z y o g n is k o w e z a w o d y  

K o le jo w e g o P rz y s p o s o b ie n ia W o js k o w e ­

g o . N a  z a w o d y  p rz y b y li c z ło n k o w ie o g n isk ,  

z G ru d z ią d z a , B ro d n ic y , L a s k o w ic , T e re ­

s p o lu  P o m . i I ło w a o ra z p rz e d s ta w ic ie le  

z a rz ą d u O k r . K P W . p p .: d e l . Ż a rz . O k r .  

p . C ie c h a n o w s k i, k ie r , re jo n u  in ż . W ą d o ­

ło w s k i, d e l . re fe ra tu w . f . L a b e n s i  

p rz e d s ta w ic ie l k o m e n d y  p w . i w f. p o d ­

c h o rą ż y G ro c h o c k i. C a ło ś c ią z a w o d ó w  

k ie ro w a ł s p ra w n ie p re z e s o g n is k a w ą ­

b rz e s k ie g o  p . S tra c h o c k i .

W y n ik i z a w o d ó w p rz e d s ta w ia ją s ię  

n a s tę p u ją c o :

W z a w o d a c h w t ró jb o ju w o js k o w o -  

k o le jo w y m  p ie rw sz e m ie js c e z a ję ło o g n i­

s k o G ru d z ią d z , d ru g ie I ło w o , t r z e c ie  

—  L a s k o w ic e .

W  z a w o d a c h le k k o a tle ty c z n y c h  w  k o n ­

k u re n c ji p a ń :

B ie g  n a 6 0 m tr.: I . T o m a s z e w s k a N a -  

ta l ja —  G ru d z ią d z : I I . W  a w  rz y n ia k ó w  n a  

Z o f ja —  I ło w o ; I I I . M a rk ie w ic z ó w n a S a ­

b in a G ru d z ią d z .

S k o k  w z w y ż : I . S a rn o w sk a H e le n a —  

G ru d z ią d z ; I I . M a rk ie w ic z ó w n a S . 

G ru d z ią d z ; I I I . M ro z ó w n a Z . —  G ru ­

d z ią d z .

R z u t d y s k ie m : I . M a rk ie w ic z ó w n a —  

G ru d z ią d z ; I I . M ro z ó w n a —  G ru d z ią d z : 

I I I . S a rn o w s k a  —  G ru d z ią d z .

K o n k u re n c ja  p a n ó w :

B ie g 1 0 0  m tr.: I . W iś n ie w sk i A lfo n s  

—  G ru d z ią d z ; I I . G ło w iń s k i S t. - G ru ­

d z ią d z ; I I I . K o w a lsk i E d m u n d .

B ie g  4 0 0  m tr.: I . P rz y w o rs k i E d m u n d

—  B ro d n ic a ; I I . W iśn ie w s k i —  G ru ­

d z ią d z .

B ie g 1 5 0 0  m tr.: I . S ło m iń s k i —  G ru ­

d z ią d z ; I I . K o w a lsk i E d m u n d —  G ru ­

d z ią d z .

S k o k w  d a l: I . W iś n ie w s k i —  G ru ­

d z ią d z ; I I . W y c z y ń s k i B ro d n ic a ; I I I . P rz y ­

w o rs k i —  B ro d n ic a .

S k o k  w  z w y ż : I . P rz y w o rs k i —  B ro d ­

n ic a : I I . S ło m iń s k i —  G ru d z ią d z .

R z u t k u lą : 1 . P rz y w o rs k i —  B ro d n i­

c a ; I I . K o la s iń s k i S t. —  I ło w o .

R z u t g ra n a te m : I . K a m iń sk i —  G ru ­

d z ią d z ; I I . T rz c iń sk i W ł. —  G ru d z ią d z ;  

I I I . P a ją k o w s k i J . —  T e re sp o l P o m .

S ia tk ó w k a p a ń : I ło w o —  G ru d z ią d z  

1 5 : 3  (1 5 : 5 ) —  o g ó łe m  2 : 0  d la I ło w a .

P a n o w ie : B ro d n ic a —  T e re s p o l P o m .  

1 5  : 8  (1 6  : 1 4 ) —  o g ó łe m  2  : 0  d la  B ro d ­

n ic y .

B ro d n ic a  —  G ru d z ią d z 1 5 : 7 (1 5 : 9 )  

—  o g ó łe m  2 : 0  d la B ro d n ic y .

G ru d z ią d z  —  T e re s p o l P o m . 1 6 : 1 4  

(1 5  : 1 0 ) —  o g ó łe m  2 : 0 .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji u z y s k a ły :

I . m ie jsc e o g n is k o  B ro d n ic a ; I I . m ie j­

s c e o g n is k o G ru d z ią d z .

W id z ó w , m im o b e z p ła tn e g o w e jśc ia  

n a z a w o d y  b . m a ło .

K IN O „SŁO N C E"

D z iś p o d w ó jn y  p ro g ra m  o g o d z . 5 i 8 .1 5  

1 ) S R E B R N E  O S T R O G I z n ie u s tra s z o n y m  

B u c k ie m  J o n e se m  o ra z  2 ) A N G IE L S K IE  W E ­

S E L E  —  w s ip a n ia ła o p e re tk a . O  g o d z . 5 - te j  

p o  p o i. w s z y s tk ie m ie js c a 5 0 g r — d z ie c i  

2 5 g r .

Z POWIATU

ZM A R ŁA W SK U TEK PR ZESTR A C H U .

W R O N IE . W  u b . p ią te k  w  p o łu d n ie w y ­

s z e d ł n a p o le 5 - le im i K o o iń s k i. W  p e w n e j  

c h w ili n a d la tu ją c y  ró j p s z c z ó ł o b s ia d ł c h ło p ­

c a , k tó ry  z a c z ą ł k rz y c z e ć  i w z y w a ć p o m o c y .  

N a w e z w a n ie  c h ło p c a  p rz y b ie g ła  m a tk a  te g o ż  

i z a c z ę ła p s z c z o ły o d p ę d z a ć . T o je d n a k n ie  

p o m o g ło , b o  p s z c z o ły  i ją  o b s ia d ły  i p o c z ę li  

k łu ć . Z p o la c h ło p ie c i m a tk i p rz y b ie g li d o  

d o m u , g d z ie  d o m o w n ic y p o c z ę li o b le w a ć ic h  

w o d ą . N a . te n m o m e n t w e s z ła m a tk a K o c iń -  

k ie j i te ż  m ia s łia w o d ę d la c h ło p c a . N a te n  

w id o k  je d n a k  s ta ru s z k a , c h o n u ją c a n a s e rc e , 

z e s ła b ła i z m a r ła k ilk a c h w il p o te m . W i­

d o c z n ie s ta iru s z k a z m a r ła w s k u te k  p rz e s tra ­

c h u . Z a w e z w a n y  n a ty c h m ia s t le k a rz  d r K a w -  

c z y ń s k i s tw ie rd z i! i ty ilk o  .z g o n w s k u te k  u d a ru  

s e rc a . K u c iń s k a i je j s y n e k c z u ją d o b rz e ,  

m im o d o tk liw y c h u k ą s z e ń .

Z a z n a c z y ć t r z e b a , iż w  tu te js z e j o k o lic y  

b a rd z o  c z ę s to  z d a rz a ją  s ię  w y p a d k i, iż  p s z c z o ­

ły  rz u c a ją  s ię  n a  lu d z i .

G D Y SIĘ JEST STA R YM ...

W R O N IE . M ie s z k a n ie c  n a s z e j w io s k i T y -  

b u rs k i b ę d ą c y w  p o d e s z ły m  w ie k u p o ś lu b ił  

o  k ilu k a n ia śc ie la t m ło d s z ą o d s ie b ie K o z d rę  

z e  S ta m is ła w e k . P e w n e g o  d n ia , a b y ło  to  w  

s d b o tę , z a c n a m a łż o n k a T . o c ie k ła z d o m u  

m ę ż o w s k ie g o , z a b ie ra ją c z e s o b ą w s z y s tk ie  

rz e c z y m ę ż a . Z o s ta w iła ty lk o łó ż k o  . i s z a fę . 

Z ro z p a c z o n y m ą ż p o w ia d o m ił o p o w y ż s z e m  

p o lic ję . W  w io sc e n a te m a t te j p rz y g o d y  

k rą ż y  w ie le p lo te k .

„BO H ATER SK I C ZY N "
P e w n e g o d n ia k w ie tn io w e g o b r . p o m o c -  

n ii 'k h a n d lo w y F e lik s D ą b ro w sk i z T o ru n ia

I b e z w s z e lk ie g o p o w o d u z a s tą p ił n a ry n k u  w  

G o lu b iu d ro g ę s z w a g ro w i N a la n a Z a n g e ra

|z  D o b rz y  n ia  n . D rw . K o n io w  i i u d e rz y ł g o  ta k  

d o b itn ie , ż e  te m u ż c z a p k a s p a d la  z g ło w y . —  

K ie d y m u Z tin g e r g ro z ił, ż e p ó jd z ie n a p o li­

c ję z e s k a rg ą , o s k a rż o n y  z a c z ą ł g o  g o n ić . W  

c h w  i l i , g d y  Z a n g e r u p a d l, d o g o n ił g o  o s k a rż o ­

n y i u d e rz y  ł g o k ilk a k ro tn ie rę k a w tw  a rz

|i p ie rs i i k o p n ą ł g o n o g ą w p le c y . Z a ta k je

jK is tę p o w a n ie  o s k a rż o n y z o s ta ł u k a ra n y g rz y ­

w n ą w w y s o k o śc i 2 0 z ł .

' P R Z Y W Ł A S Z C Z Y Ł  S O B IE , C O  Z N A L A Z Ł .

J ó z e f B e y g e r z G o lm ib ia , s p ra w ił s o b ie  

s w e g o  c z a s u k u r tk ę  s z a re g o  k o lo ru  z a 9 ,5 0  z l .
I . . . .

K u r tk ę tę w k w ie tn iu b r . z g u b ił w  L is e w ie ,  

i ja d ą c z la s u s z o s ą G o lu b B ro d n ic a . W u -  

b ra n iu te in w iilz ia l o -k a rż a .n e g o ro b o tn ik a  

'J a n a W  i ta ls k ie g o z L ise w a , a n a s tę p n ie o j ­

c ie c p o s z k o d o w a n e g o F ra n c is z e k B e y  g e r . —  

( ) jc ie c  i s y n  z c a łą  p e w n o ś c ią  p o z n a li, ż e  je s t  

I to w ła ś n ie la z g u b io n a k u r tk a . W o b e c ta k ie ­

g o z e z n a n ia S ą d n ie d a ł w ia ry w y b ie g o m  

o s k a rż o n e g o , ż e o d e b ra n ą m u k u r tk ę k u p ił  

w  D o b rz y n iu n . D rw . i w y m ie rz y ł m u k a rę  

a re s z tn i p rz e z  2 ty g o d n ie z z a w . n a  3 ła ta .

S P R Z E D A Ł A Z A A R E S Z T O W A N E R Z E C Z Y .

W  s ie rp n iu  u b . r . z a ją ł k o m o rn ik  s ą d o w y  

L itw in z K o w a le w a n a P o d z a m k u  G o lu b s k im  

u ż o n \ o g ro d n ik a S ta n is ła w  y K  ru sz c z y  n s k ie j  

w ó z . s z o ry  i ro b o c z e i p ro s ia k i . P ro s ia k i o s k ą f r  

ż o n a z a b iła , a re s z tę z a ję te g o m ie n ia s p rz e -  

d a la , a b y u d a re m n ić e g z e k u c ję . P o n ie w a ż  

p re te n s ja d łu ż n a u re g u lo w a n a n ie z o s ta ła ,  

u k a ra ł S ą d  o s k a rż o n ą k a rę  a re sz tu  p rz e z  d w a  

ty g o d n ie z z a w . n a o k re s d w u le tn i.

M oircrte o

K O N C E R T  - P O D W IE C Z O R E K .

W  d n iu 5 . b m . o d b y ł s ię z a s ta ra n ie m  

S to w . P a ń M iło s ie rd z ia  ś w . W in c e n te g o  a  P a u ­

lo  w o g ro d z ie  p . Z ie lk o w e j w  K o w a le w ie  k o n ­

c e r t - p o d w ie c z o re k , u ro z m a ic o n y  s trz e la n ie m  

d o ra rc .z . ta ń c e m  m a ry n a rz y , d ja lo g a m i in ­

s c e n iz a c ją p ii- ś n i lu d o w e j o ra z in n e m i ro z ­

ry w k a m i! . D o c h ó d z im p re z y t ( ‘j p rz e z n a c z .O r  

n y  b y  ł n a z a k u p ie n ie  o d z ie ż y i ś w ie c d la b ie ­

d n y c h d z ie c i , p rz y  s tę p ia ją c y c h  d o I . K o m u n  j i 

ś w . T o te ż o b y w a te ls t /w o ta k K o w a le w a ja k  

i o k o lic y h o jn ie p o p a r ło w y s iłk i o rg a n iz a to ­

ró w . C z y s ty 7 z y s k w  y n o s i o k o ło  2 0 0 ,—  z ł .

E rz i 'b a z a z n a c z y ć , ż e w ie lk ie z a s łu g i c e ­

le m  u rz ą d z e n ia k o n c e r tu  te g o , p o ło ż y ła p rz e ­

w ó d  n ic z ą c a w y m . S lo w . p . K lim ik o w a P e la -  

g ja  o ra z  n a u c z y c ie lk a  p . L e w a n d o w sk a , k tó ra  

b e z in te re so w n ie  p o m im o  s w o je j c ię ż k ie j p ra ­

c y z a w o d o w e j, z a jm o w a ła s ię ć w ic z e n ia m i 

k ilk u  g ru p , a ż e b y u ro z m a ic ić k o n c e r t —  w o ­

b e c c z e g o w y m ie n io n y m  P a n io m  n a le ż y s ię  

p e łn e u z n a n ie z a p o ło ż o n ą y v ty m  k ie ru n k u  

p ra c ę .

P IE L G R Z Y M K A  D O  C Z Ę S T O C H O W Y .

W  d n iu 7 . b m . w y je c h a ła .z ‘ K o w a le w a  

p ie lg rz y m k a d o  C z ę s to c h o w y  w l ic z b ie 3 0 o -  

s ó ! ) n a c z e le z k s . d z ie k a n e m  P u p p le m .

K R A D Z IE Ż E .

D n ia 6 b m . o k . g o d z . 9 -e j p rz e d p o i. w  

n ie o b e c n o ś c i w ła ś c ic ie lk i m ie sz k a n ia (b . I lo -  

te j D w o rc o w  y ) y \ K o w a le w ie —  W ik to r ji K a -  

n io w o j, r L o tn ic y , w s z e d ł d o je j m ie s z k a n ia  

z a p o m o c ą w y try c h u  z n a n y z ło d z ie j z a w o d o ­

w y R o m a n  K a c z m a re k , p rz e b y w a ją c y  d o ty c h ­

c z a s w  K o w a le w ie i s k ra d l n a s z k o d ę w y ż e j  

w y  m ie ń  c n e j 4 0 .5 0 z ł i u lo tn ił s ię w  n ie w ia ­

d o m y m  k ie ru n k u .

W  d n iu  8  ln u . w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  

p . A m łiro s z k ie w ic z W in c e n ty , ro ln ik z Z ie le ­

n ią . m iją c s p ra w y d o z a ła tw ie n ia w Z a rz ą ­

d z ie G m in y m  K o w a le w o , p o z o s ta w ił w  k o ry ­

ta rz u w y m . u rz ę d u ro w e r. J u ż . p o  u ły w ie o k .  

3 m in u t A b ro s z k ie y ę ic z s k o n s ta to w a ł, ż e ro ­

w e r p rz e p a d l . Z ło d z ie j p o je c h a ł w  k ie ru n k u  

P o n u n ia , je d n a k ż e  w s z e lk ie s ta ra n ia z e s tro ­

n y  p o lic j i o ra z in n y c h  o s ó b  ,n ie d a ły  n a ra z ie  

ż a d n e g o w y n ik u .

D o lo d o w n i rz e ź n ik a p . N o w iń s k ie g o L e ­

o n a . z ;im . w  K o w a le w ie , p rz y u l. M a rsz . P iL  

s u d s k ie g o . n ie u s ta le n i d o ty c h c z a s s p ra w c y  

w ła m a li s ię p rz e z o tw o rz e n ie  d rz w i z a p o m o ­

c ą ż e la z n e g o  p rę tu . S k ra d z io n o  w ę d lin y o ra z  

m ię s o , łą c z n e j w a r to śc i 1 2 0 ,—  z ł . P o lic ja p ro ­

w a d z i e n e rg ic z n e  d o c h o d z e ń ia . c e le m  w  y k ry ­

c ia s p ra w i  ó w  w d a in a u ia .

P O Ż A R .

W  n ie d z ie lę , d n ia 5 . b m . o g o d z . 1 5 - te j  

w  c z a s ie s z a le ją c e j b u rz y ’ n a d S ie ra k o w e m ,  

u d e rz y ł g ro m  w  z a b u d o w a n ia ro ln ik a W e iss a  

J u s ta s a . P a s tw ą p o ż a ru p a d ła s to d o ła , w o z o -  

iw n ia i s z o p a , o ra z u m ie s z c z o n a ta m ż e k o n i-
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czy n u . 1 6 k la fi to rfu i p raw ic* cu ł) n iu rtu )  

in w en ta rz , m ięd zy te rn i żn iw ia rk a , s ie tzk a r-  

k a itd . O g ó ln a szk o d a w y n o si 5 .5 0 0 , z l. 

W eiss n a to m ias t u b ezp ieczo n y b y l w Z ak ła ­

d z ie L ib ez jp . W  za jem . O d d z ia ł w  T o ru n iu n a  

k w o tę 2 .4 5 0 ,—  z ł.

K R A D Z IE Ż E L E Ś N E .

W  d n iu  5 . b m . S ąd O ro d zk i w K o w alew  ie  

zasąd z ił: B ink o w sk ieg o Jan a i jeg o żo nę  

M a/rję z K o w alew a za k rad z ież  le śną n a g rzy ­

w n ę ip o 1 5 ,5 0 z ł k ażd y . — K o m o row sk ieg o  

W ład y sław a d L ask o w sk ieg o n a u p o m n ien ie . 

F a liń sk ieg o i jeg o żo n ę n a g rzy w n ę p o 1 1 ,—  

z ł k ażd y . —  l a ik ó w sk ieg o A lek san d ra z C ie ­

ch o c in a za k rad z ież 1 ,6 m tr.8 d łu ży cy d ęb o ­

w ej 1 1 1 k la sy w p o rze n o cn e j i za u ży w an ie  

w ’ le sie ip iły o raz zap rzęg u k o n n eg o n a 4 4 8 ,—  

z ło ty ch . —  W szy scy w raz ić n ie śc iąg a ln o śc i 

p o w y ższy ch k w o t k a rę m u szą o d b y ć w  

a re szc ie .

JE f'ofslbcf

„ A R C Y B I S K U P ” K O W A L S K I  

W  R A W I C Z U

z o g o lo n ą g ło w ą i w ’ s tro ju a re sz tan ck im  

o d p o k u tu je za sw e w y b ry k i.

Z p o lecen ia m in is tra sp raw ied liw o ­

śc i W  ito ld a G rab o w sk ieg o , w y k o n an y  
zo s ta ł w y ro k w  sp raw ie „a rcy b isk u ­
p a '" M arjaw itó w  Jan a K o w alsk ieg o .

K o w alsk i b y ł o sk arżo n y o czy n y  

n ie rząd n e , k tó ry ch d o p u szcza ł s ię w o -  

b ec n ie le tn ich m an d o lin istek w  sw o im  
k la sz to rze w  P ło ck u , o raz o zn iew aże­
n ie K o śc io ła K ato lick ieg o . P ro ces za ­
k o ń czy ł s ię sk azan iem K o w alsk ieg o  

w y ro k iem  łą czn y m  w  d n iu  2 7 czerw ca  

1 9 3 2  r . n a d w a la ta w ięz ien ia .

W  czw artek  w  s ied zib ie  K o w alsk ie ­

g o  z jaw iła  s ię  p o lic ja , k tó ra  K o w alsk ie ­
g o a resz to w ała . Z g o d n ie z p o lecen iem  
d ep a rtam en tu k a rn eg o , K o w alsk ieg o  
p rzew iez io n o b ezp o śred n io  d o w ięz ie ­

n ia d la  c iężk ich  p rzes tęp có w  w  R aw i­

czu  w  P o zn ań sk iem . P o  p rzy b y ciu  d o  
w ięz ien ia K o w alsk iem u  n a ło żo n o s tró j  
a resz ian ck i. o strzy żo n o g o i o sad zo n o  

n a jeg o w łasn ą p ro śb ę w o d d z ie ln e j 

ce li.

W  A R M J I N I E M IE C K IE J Ź L E  O B C H O ­

D Z Ą  S I Ę  Z  Ż O Ł N I E R Z E M .

N O W E M IA S T O . D o N o w eg o m iasta  

p rzy b y ł o n eg d a j d eze rte r z a rin ji n iem iec ­

k ie j s trze lec P aw eł S ch ram ke , o d b y w a ją ­

cy s łu żb ę w  k o m pan ji 7 —  trzec ieg o p u ł­

k u p iech o ty  w  P ru sk ie j I ław ie .

Jak o p rzy czy n ę u c ieczk i z N iem iec  

S ch ram k e p o d a ł z łe o b ch o d zen ie s ię w  

w o jsk u  n iem ieck iem  z żo łn ie rzam i. D eze r ­

te r p ro sił o n ieo d sy łan ie g o d o N iem iec ,  

o raz o u d z ie len ie m u p raw a azy lu w  

P o lsce .

Je st to *  jed en z lic zn y ch w y p ad k ó w  

d eze rc ji z a rm ji n iem ieck ie j, n o to w an y ch  

w  o sta tn im  czas ie .
I

—  T o ru ń . —  W y p ad ł z p o c iąg u . —  

O n eg d a j z p rze jeżd ża jąceg o p o c iąg u m ię ­

d zy s tac jam i R u d n ik —  T o ru ń w y p ad :  

1 9 -Ie tn i W acław  O le jn ik . D o zn a ł o n o b ra ­

żeń g ło w y . P o g o to w ie ra tu n k o w e p rzew io ­

z ło O le jn ik a d o szp ita la m ie jsk ieg o w  T o ­

ru n iu .

M/S „Batory” w Gdyni
G D 3 X IA . —  D n ia 1 0 łip ca  o  g o d z i- g ru p a am ery k ań sk ich s tu d en tek szk o -1

n ie 8 -m e j ran o zg o d n ie z ro zk ład em ' s to n u , k tó ra jed z ie  
p rzy w o żąc n a sw o im  p o k ład z ie m . in . C zech o s ło w ac ji i n

so b y , w  te rn  
i h a rcerek . W y cieczk ę  p ro w ad zą : p re ­
zes H ib n e r i red ak to r „D z ien n ik a  

Z w iązk o w eg o 4 " w  C h icag o  p . B u rk e. —  
Z ram ien ia św ia to w eg o  Z w iązk u P o la ­
k ó w  zag ran icą zo s ta ł p rzy d z ie lo n y , ja ­

k o p rzew o d n ik d o w y c ieczk i, zn an y  
p o d ró żn ik d r S te fan Jaro sz . W  y c iecz -  
k a zw ied z i P o zn ań , C zęsto ch o w ę, K ra ­
k ó w , Z ak o pan e . L w ó w  i W arszaw ę . —  
H arcerze i h a rcerk i w ezm ą u d z ia ł w  
o b o z ie h a rce rsk im in s tru k to rsk im  n a  
Ś ląsk u , k tó ry zaczy n a s ię d n . 2 5 b m . 

O p ró cz w y c ieczk i p rzyb y ła w ięk sza

Imigi nltt ni pitt s id h
D Z I E C I W Y M U S I Ł Y  O D  N I E J Z A P I S A N IE  M A J Ą T K U .

s ię n ad  n ią zn ęcać . M o rzy ły  ją  g ło d em ,  
b iły , g d y  jed n ak w szy stk ie te środ k i  

n ie o d n io s ły sk u tk u , u m ieśc iły n ie sz ­

częśliw ą m atk ę w  p iw n icy p o d k lu ­
czem , g d z ie w śró d c iem n o ści i w  w il-

S T A N IS Ł A W Ó W , 1 3 . 7 . D o u rzęd u  
p ro k u ra to rsk ieg o w p ły n ę ło d o n ie s ien ie  

H in d y H en d le ro w ej, k tó ra o sk a rża  
sw ą có rk ę i d w ó ch  sy n ó w  o zn ęcan ie  
s ię n ad n ią w sp o só b n ie lu d zk i o raz  

p o zb aw ien ie w o ln o śc i.

M ąż H en d lero w e j zm arł p rzed  k il­
k u  m iesiącam i, p o zo staw ia jąc zn aczn y  
m ają tek . D ziec i p o częły  ju ż w  k ilk a  

m iesięcy p o śm ierc i o jca w p ły w ać n a  
m atk ę , b y im  zap isa ła p o zo s taw io n y  

p rzez  zm arłeg o  m ają tek , a  g d y  sp o tk a ­
ły s ię z o d m o w ą z je j s tro n y , p o częły

—  Ś w ie c ie . (N ie p o ż ą d a n i g o ś c ie ) .  
W  S m arzew ie  n iezn an i sp raw cy  w  n o ­
cy  d o sta li s ię p rzez o k n o  d o  m ieszk a ­

n ia w łaśc ic ie la m ają tk u K riesa Z y g ­

fry d a . S p raw cy  c i z  m ieszk an ia sk rad -  
li k ilk a  tu z in ó w  n ak ry ć  s to ło w y ch , o -  

b ru sy , se rw e tk i itp . p rzed m io ty , o g ó l­

n e j iw a rto śc i o k o ło  9 5 0  z ło ty ch .

—  O siek , p o w . R y p in . — K rad z ież  

g a rd e ro b y . —  O n eg d a j w  n o cy  n ieu jaw n ie -  

n i d o ty ch czas sp raw cy zap o m o cą d o sta ­

n ia s ię p rzez o tw arte o k n o d o m ieszk an ia

S ło d o w sk ieg o  L eo n a , zam ieszk a łeg o w e  w si 

O siek , p o w . ry p iń sk ieg o , d o k o n a li k ra ­

d z ieży n as tęp u jący ch rzeczy : 1 ) d w a g a r ­

n itu ry  m ęsk ie jed en k o lo ru ja sn eg o , d ru g i 

cza rn eg o , 2 ) k am ize lk ę fu trzan ą , p o k ry tą  

s iw y m  m ate rja łem , 3 ) jed n o fu tro im ita ­

c ja o p o só w , p o k ry te b ro n zo w em  su k n em , 

z s iw y m  k o łn ierzem  b a ran k o w y m , 4 ) d w ie  

k o szu le m ęsk ie jed n a b ia ła w  p ask i, d ru ­

g a b ro n zo w a , 5 ) jed n ą k o szu lę n o cn ą , 

6 ) jed n ą p a rę p ó łb u c ik ó w  cza rn y ch , 7 ) je ­

d n ą p a rę b u tó w  cza rn y ch z d łu g iem i ch o ­

lew am i, 8 ) p rześc ie rad ło b ia łe , 9 ) d w ie p a ­

ry zas ło n ek d o o k ien i 1 0 ) jed n ą k o szu łę  

w ełn ian ą —  o g ó ln e j w arto śc i .3 0 0 z ł.

—  P ło n n e , p o w . R y p in . —  K rad z ież  

k ro w y . —  W  n o cy  n a 7 . b m . o k . g o d z . 1 -e j

; p o w ró c i ró w n ież „B ato ry m - d o A m e ­
ry k i. W K o p en h ad ze w y siad ła w y -  

b ie 1 1 0 o só b , u d a jący ch s ię d o S o w ie ­

tó w .
T rad y cy jn y m  zw y cza jem  w  p rzed ­

d z ień p rzy jazd u d o K o p en h ag i u rzą ­

d zo n y ’ zo s ta ł n a M  S „B a to ry m " w ie ­
czó r p o żeg n aln y , n a k tó ry m  w o d p o ­

w ied z i k p t. B o rk o w sk iem u g en . W o l­
co tt d a l w y raz sw em u  u zn an iu  d la  p o l­
sk ie j m ary  n a rk i i d z ięk o w a ł se rd eczn ie  
za u rząd zen ie n a s ta tk u am ery k ań ­

sk ieg o św ięta n a ro d o w eg o o d zy sk an ia  
n iep o d leg ło śc i.

g o c i sp ęd z iła o n a d w a ty g o d n ie . N ie ­
szczęsn a k o b ie ta d o tk liw ie p o g ry z io n a  
p rzez szczu ry , n ie m ając in n eg o w y j­
śc ia , zg o d z iła s ię n a  zap isan ie m ają tk u  

d z iec io m , sk ład a jąc o d p o w ied n ie j tre ­
śc i ak t d a ro w izn y  w o b ec  n o ta rju sza .

O b ecn ie p o  u c ieczce z d o m u  z ło ży ­
ła d o n ies ien ie k a rn e w  p ro k u ra tu rze .

w  P leb an ce P ło n n e p o w . ry p iń sk ieg o , n ie ­

u jaw n io n y d o ty ch czas sp raw ca , z n iezam -  

k n ię te j n a zam ek o b o ry , d o k o n a ł k rad z ie ­

ży k ro w y m aśc i cza rn o -b ia łe j, la t 4 , śred ­

n ie j b u d o w y , —  d o b rze u trzy m an a , ro g i  

n o rm a ln e , n a w y m ien iu i sączk ach p o sia ­

d a n a ro s tk i p o d o b n e d o k u rze jek , w arto ś ­

c i 3 0 0 z ło ty ch —  n a szk o dę S łup sk ieg o  

M ich a ła .

Siomuniliat

—  N ie  w o ln o  fo to g r a fo w a ć  m o s tó w  
d w o r c ó w  i tp . W  zw iązk u z o k resem  
u rlop o w y m i tu ry s ty czn y m , w ild ze  

ad m in istracy jn e w y d a ły  p rzy p o m n ie ­
n ie d la fo to g ra fó w — am ato ró w w  

sp raw ie zak azu zd jęć  fo to g ra ficzn y ch  

n a  d w o rcach  u rząd zen iach  k o m u n ik a ­

cy jn y ch itp . N ad to zak az o b e jm u je  

w sze lk ie  o b jek ty  w o jsk o w e . N iesto su ­

ją cy s ię d o p o w y ższeg o zak azu b ęd ą  

p o c iąg an i d o o d p o w ied zia ln o śc i.

N I E M C Y  Z B R O J Ą  S I Ę  N A  M O R Z U  -  
Z Ł Ó Ż O F I A R Ę  N A  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R Z A  (F . O . M ), 
B Y  P O L S K A  N I E  B Y Ł A  K I E D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A ! - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

6 ,0 0 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze* * . 
6 ,0 5 „N a d z ień d o b ry ’ * (p ły ty ). 6 .2 5 P ro g ram  
n a d z isia j. 6 ,2 8 P arę in fo rm acy j. 1 2 ,0 5 K o n ­
ce rt zesp o łu sa lo n o w eg o . 1 2 ,5 5 W iad o m o śc i 
ro ln icze . 1 4 ,5 0 O rk ie stra i so liśc i. 1 5 ,5 0 W  ia -  
d o m o śc i g o sp o d a rcze . 1 6 ,0 0 P ły ty . 1 6 ,4 5 C ar  
S zu jsk i w W arszaw ie (o d czy t) . 1 7 .0 0 K o n ce rt 
z P ark u W  ilso n a w  P o zn an iu . 1 8 ,0 0 A u d y c ja  
s ło w n o -m u zy czn a p t. ,,P rzy g o d y W  o jtu sia n a  
tra tw ach * *  w  p o r. Z . B o g u sław sk ie j. P ieśn i f li­
sak ó w w y k o n a ch ó r „D zw o n * * . 1 8 ,2 5 P o g a ­
d an k a  ak tu a ln a . 1 8 ,50 K o n ce rt rek lam o w y . —  
1 9 ,0 0 R ec ita l śp iew aczy  A d y  H ech t. 1 9 ,5 0 K o n ­
ce rt K ap e li L u d o w e j z p rzy śp iew k am i. 2 0 ,50  
H u m o r lite ra tó w  p o zn ań sk ich w  1 9 w iek u —  
(szk ic lite rack i) . 2 1 ,0 0 K o n ce rt m u zy k i fran ­
cu sk ie j. 2 2 .1 0 W iad . sp o rto w e z P o m o rza . —  
2 2 ,1 5 M u zy k a tan eczn a  z C iech o c in k a .

Ś R O D A , d n ia  1 5 ł ip c a 1 9 5 6 r o k u .

6 ,0 0 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze* * . 
6 ,0 5 W iin tu zo w sk ie u tw o ry sk rzy p co w e (p ły ­
ty ); 6 ,2 5 P ro g ram  n a d z isia j; 6 .2 8 P arę in ­
fo rm acy j; 1 2 .05 M u zy k a lek k a i tan eczn a z  
b asen u w  C iech o c in k u ; 1 2 ,5 5 R ecy tac ja p ro ­
zy : frag m en t z p o w ieśc i „C h ło p i" (L a to ) W ł. 
R ey m o n ta ; 1 4 .5 0 F rag m en ty z o p e r (p ły ty ); 
1 5 ,5 0 W iado m o ści g o sp o d a rcze ; 1 5 .4 5 „O d k o -  
m in ia rczy k a d o zeg a rm istrza" —  s łu ch o w isk o  
d la d z iec i; 1 6 .1 5 M u zy lk a sa lo n o w a ; 1 7 .0 0  
P ieśn i w d o sen n e; 1 7 .5 0 M u zy k a ; 1 7 .5 0 A d am  
C zarto ry sk i —  o d czy t; 1 8 .0 0 O b razk i z p o rtu  
G d y ń sk ieg o —  W  p o u c ie d rzew n y m ; 1 8 .1 0 Z  
u tw o ró w K aro la b zy m an o w sk d eg o (p ćy ty ); 
1 8 .2 5 P o g adan k a sp o łeczn a ; 1 8 .5 0 K o n ce rt re ­
k lam ow y ; 1 9 .0 0 M u zy k a  sa lo n o w a ; 1 9 .4 5 K ró t­
k i k o n ce rt sy m fo n iczn y (p ły ty ); 2 0 .0 0 L ek k ie  
p io sen k i w  w y k o n an iu O li Ó b arsk ie j i Je rze ­
g o L aw in y ; 2 0 .5 0 W ęd ró w k a m ik ro fo n u p o  
p ro w in c ji —  N iez iszcza ln y m it c iszy —  tran ­
sm is ja z p o d w ó rza w  Ł o d z i: 2 1 .0 0 IV  au d y c ja  
/ cy k lu „K an d y d ac i d o M ięd zy n a ro .Jo u  
K o n k u rsu C h o p in o w sk ieg o " ; 2 1 .5 0 R ec ita l  
sk rzy p co w y Iren y D u b isk ie j; 2 2 .1 0 W iad o ­
m o śc i sp o rto w e z P o m o rza ; 2 3 .0 0 M u zy k a ta ­
n eczn a .

Każdy rozumny 

człowiek...
w ie , że  czy tan ie  g aze ty  w  d o b ie  o -  
b ecn e j je s t k o n ieczn o ścią , że b ez  
g aze ty cz ło w iek k a rm i s ię ty lk o  
n ie sp raw d zo n em i p lo tk am i i p o ­
g ło sk am i. G aze ta  m u si b y ć  w  k aż ­
d y m  d o m u , w  k ażd ej ro d z in ie , n ie  
jak o g o ść , a le jak o s ta ły d o m o ­
w n ik . D la p o w ia tu w ąb rzesk ieg o  
n a  jo d p o w ied n ie jszem  p ism em  je st  

^ ,G Ł O S W Ą B R Z E S K I "  —

-  U W A G A C Z Ł O N K O W IE „L U T N I" . 

N astęp n a lek cja śp iew a z ip o w o d iu w ak acy j 

o d b ęd z ie s ię d o p ie ro 1 7 (s ie rp n ia . Z arząd .

D ru k .: Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i, W ąb rzeźn o -P o m  

W y d aw ca : B o lesław S zczuk a . —  R ed ak to r o d p o w ied z .: 

A d am S zczu k a — W ąb rzeźn o -P o m ., u l. M ick iew icza I .

P o szu k u ję  

d z ie r ż a w y  

w ia tr a k a

d o b re p o ło żen ie n a w y ­
m ian ę m ąk i, lu b sk ład u  
k o lon ja ln eg o . Z g ło szen ia

H e y k a  W ały cz  

p o cz . W ąb rzeźn o

sanHwaaoHKaoM

U c z e ń
p ie k a r s k i

z p o rząd n e j ro d z in y  z d o ­
b rem ! św iad ec tw am i p o ­
trzeb n y

Z a s ta w n y  u l. H alle ra 5

W  p ią tek , d n ia 1 0 lip ca b r. o g o d z . 5 -te j zm arł 
p o c iężk ich c ie rp ien iach zao p a trzo n y S ak ram en tam i 
Ś w . cz ło n ek S to w arzy szen ia E m ery tó w w o j. P o zn ań ­
sk ieg o i P o m o rsk ieg o o d d z ia ł W ąb rzeźn o ś . p .

Jan Neumann
e r a

C zło n k ow ie

k ie r o w n ik  s z k o ły
p rzeży w szy la t 6 3

C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i

Z a r z ą d
b io rą u d z ia ł w o d d an iu o sta tn ie j 

p rzy s łu g i Z m arłem u . Z b ió rk a 1 4 lip ca o g o d z in ie 9 ,4 5  
p rzed d o m em  ża ło b y (W o ln o śc i 2 1 ).

W ie lk ie R y c h n o w o
P o d a je s ię  d o  p u b liczn e j w iad o m o śc i  

iż , d n ia  2 2  V I I . 1 9 3 6  r . o  g o d z , 1 4 -e j  
o d b ęd z ie s ię p u b liczn y

p r z e ta r g  o w o c ó w
z  a le i N o w e g o d w o r u

Z b ió rk a re flek tan tó w  u p . D ąb ro w ­
sk ieg o w  W . R y ch n o w ie .

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

W ó jt
(B u d n ie w s k i)

pierze

ze sk rzy d e ł g ęs i i k aczek

s p r z e d a je

p o  1 0  g r . z a  1  f t .

E  G O  E T  Z , W ąb rzeźn o  
T e l. 1 7 4

Ż n iw ia r k a
o ry g in a ln a „D erin g " w  
b a rd zo d o b ry m  s tan ie  n a

sp rzed aż

D z ia łd o w s k i, R y ń sk  
p o w . W ąb rzeźn o

D z ie w c z y n a  
czy s ta , k tó ra u m ie g o to ­

w ać p o trzeb n a  
o d 1 5 V JI. b r.

Z g ł. w  ad m . „G ło su "

S Ł U Ż Ą C A  
z  g o to w a n ie m  p o trze ­
b n a za raz . Z g ło szen ie w  
ad m in is trac ji „G łosu ” .

U c z e ń  k o w a ls k i
p o trzeb n y za raz

D y le w ie z  
m istrz k o w a lsk i

D z iś w ie lk i p o d w ó jn y  p r o g r a m !  
p o  p o łu d n iu  o  5 - te j w s z y s tk ie  m ie js c a  0 ,5 0 d z ie c i 2 5  g r .  

n a jw ięk szy  f ilm  z k ró lem  sen sac ji B u c k  J o n e se m  p t.

1> SREBRNE OSTROGI 

2 ANGIELSKIE WESELE
N astępn y f ilm  to  —  „ T r a n sa t la n ty k *  —  N ajw ięk szy f ilm  św ia ta

w Toruniu


